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Kraków, 29 listepada. 

Naród polski zwlaszcza w okresie niewoli, 
obehiadził mvoczyście rocznicę swych wielkich 
wypadków historycznych, czerpiąc z nich wia- 
rę na przyszłość i moc wytrwania wśród naj- 
cięższych nawet warunków bytu. Pod pawło- 
ką mniejszego lub większego dostosowania się 
do wymagań chwili, pod pozorną rezygnacją i 
pogodzeniem się z losem, żyła w narodzie tra- 
dycja zbrojnej wałki z najazdem, głęboko u- 
kryte w glębinach duszy polskiej tlilo niowy- 
gasle zarzewie. Obchody pamiętnych dni na- 
szych powstań podsycały ten żar i niepozwa- 
lały mu zagasnąć aż do czasu, kiedy wybu- 
chnął jasnym potężnym płomieniem. 

Powstanie listopadowe pociągało szczegól- 
nie dusze i myśli, zwłaszcza młodzieży... jak 
sen enfnv. rycerski a olbrzymi... 

Ruch bowiem zbrojny narodu polskiego w r. 
1681, był czynem państwowym, mającym w 
sobie wszystkie zadatki zwycięstwa. | pyta- 
nie, czy powstanie listopadowe moglo się 
skofńiczyć odzyskaniem zupełnej niepodlzgło- 
ści, bywało niejednokrotnie rozstrzygane i po- 
ruszane. Dzisiaj widzimy, że tak bylo, że mo- 
gliśmy zmierzyć się zwycięsko z caratem. — 
Uderza nas tw zwłaszcza przy rozpatrywaniu 
działań wojskowych w kampanji listopadowej. 
 Przedewszystkiem mieliśmy jeden z zasadni- 
czych warunków zwycięstwa — nie liczną ale 
świetną i ożywioną wielkiemi tradycjami ar- 
mję. Mieliśmy żołnierza, pod względem wyszko- 
lenia bezsprzecznie najlepszego w Buropie, 
mieliśstuy oficerów świetnych i wyksztaleo- 
nych, mieliśmy generałów doświadczonych, 
starych lwów napoleońskich, co swe szlity sdo- 
bywali w ogniu setek bitew, na krwawych po- 
lach Wagramu, Moskwy i Lipska. A jednak 
powstanie upadlo, 

W przebiegu operacyj wojennych kampanji 
81-go roku, ze szczególną wyrazistością Wy- 
stępują dwa momenty przełomowe, dwa puu- 
kty zwrotne, w których ważył się los narodu, 
i w których pewność zwycięstwa w naszych 
spoczywała rękach... 

Jednym z momentów wyrocznych byl 
dzień 25 lutego, trzeci dzień wieikiej bitwy pod 
Grochowem. W dniu tym na przedpolu Dragi, 
w obliczu stolicy. stanęlv naprzeciw siebie 
główne sily obu armij. Od wschodu szosą sie- 
dlecką posuwał się naczelny wódz wojsk ro- 
syjskich Dybiez w sile 58.000 żojnierzy i 192 
armat, od pólnocy dążył korpus gwardji Sza- 
chowskiego, liczący 12.000 ludzi i 56 armat. 
Naprzeciwko tym siłom, na luku bagien ud 
Białołęki po zalew wiślany stanęla armja pol- 
ska pod rominalnem dowództwem ks. Radzi- 
wila, a iaktycznem Ciuiopickiego. Sily polskie 
wynosiły w tym dniu około 50.000 żo!lnierzy 
i 100 dział. 

Kluczem pozycji połskiej był lasek olszowy, 
rowem okopany, słynna Olszyna. Tutaj stang- 
ła jak mur dywizja Żymirskiego. Poza nią 
uszykewame bhviy drwizje Skrzynocki:go i 
BORTZE TYT 4 71ZŁ EWTETZKI 


Marszałek Biłsudskio zadeniach armii 


(Telefonem od naszego koresp'ndenta). 


Warszawa, 20 listopada. »Ekspress Poran- 
ny: kanus nunje rozmowę swych redaktorów 
z maszatkiem Józefem Piłsudskim, Marszaick 
powiedział m. in: Wojsko wyłącznie jest po- 
trzebno tylko do celów wojny, której nie chce- 
my, ale na którą wbrew naszej woli czekać 
musimy. Skoro mamy do czynienia tylko z ta- 
kiem zadaniem wojska, główny nacisk należy 
poiożyć na to, aby armja miała wyrażnie zor- 
ganizowany dział swojej pracy, który powi- 
nien potoczyć się, że tak się wyrażę, torem 
wojennym, niezależnie od drugiego dzialu pra- 
cy, który dążyć powinien torem pokojowym. 
To ścisle i harmonijne rozgraniczenie dzia- 
łalności wojska zapownić może jedynie wla- 
ściwy i zdrowy rozwój armji. Rozmiar prac w 
obu kierunkach jest wręcz olbrzymi, czy bę- 
dziemy mówili o zaspokojeniu wszelkich nie- 
zliczoitych wprost potrzeb, wynikających z ko- 
nieczności mądrego zaopiekowania sią przez 
państwo armją, przebywającą na torza poko- 
jowym, czy też uprzytomnimy sobie to nie- 
skończenie wielkie zadanie, na wypadek na- 
rzuconego nam konfliktu zbrojnego. 

Codzienne potrzeby wojska muszą być uło- 
żone w naszem pokojowem 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA. 
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oniedziałek 1 Grudnia 1924. 


Rok XLII. 
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Szembeka. Rosjanie rozpoczęli atak. Odpiera- 
ni, zostawiając stosy zabitych i rannych, wra- 
cali uparcie, zasilani świeżemi rczerwami. — 
Krwawiła się straszliwie dywizja Żymirskiego, 
ustępując krok za krokiem. Wreszcie pada Ży- 
mirski, a puiki jego wyparte z lasku, cofają 
się na pola grochowskie. Na tę chwilę czekał 


Chlopieki. Na wywalające się z Olszyny ba- 


taljony rosyjskie uderzyły dywizje Skrzynec- 
kiego i Szembeka, zlamaly je, rozbiły, odebra- 
ły Olszynkę i gnały ku lasom  wawerskim... 
Teraz irzęka było tylko dokonać zwycięstwa. 
Chłopieki śle rozkaz za rozkazem. Napróżno. 
Ani Krukowiecki ze 
Łubieńskiego nie zjawiają się na pobojowisku, 
a przybycie tych sił zmieniloby klęskę armji 
rosyjskiej na zupełny pogrom. Krukowiecki 
stoi bezczynnie w Białołęce. a Łubieński 0- 


sw 
SW 


świadczył, że naczelnym wodzem jest Nadzi-| 


wil i tylko jego rozkaz spełni. "Tymczasem 
chwila decydująca minęla, Dybicz uporządko- 
wał swe kolumny, podciągnąt ostalnie rezerwy 
i nadszedł Szachowski. Przerzedzone, zmyczo- 
ne puiki polskie nie wytrzymaly nawalnicy 
wrogów. Chłopickiego ciężko rannego odwie- 
ziono z pobojowiska armja polska zmuszo- 
na byla colnąć się za Wisłę. 

Drugim momentem, w którym wszystkie Ča- 
ne zwycięstwa staly po naszej stronie, byla 
wyprawa na gwardje. Skrzynecki, będący wów- 
czas naczelnym wodzem, mógł rozbić przewa- 
żającemi siłami gwardję rosyjską pod Snia- 
dowem. zagrozić linjom komunikacyjnym Dy- 
bicza i zmusić go do przyjęcia walnej bilwy 
w warunkach dla Rosjan jak najniedogodniej- 
szych. Skrzynecki jednak, żarty ambicją, a 
chwiejny i niezdecydowany, nie sluchał Dla- 
sań Prądzyńskiego, politykowal, walał się, 
zwlóczył tak dlugo. aż gwardje się wytnknęły, 
a Dybicz przeszedl Bug i zagroził głównym 
siom polskim. 1 tak ta świetnie pomyślana 
i rozpoczęta wyprawa skończyla się krwawą 
klęską pod Ostroleka. 

Zwycięstwo, jakie w tym okacsie mogliśmy 
i powinniśmy byli odnieść, otwierało ogromne 
perspektywy. Rozszerzaliśmy teren działań 
wojennych i przenosiliśmy wojnę na Litwę i 
Ruś, korzystając z zasobów tych obszarów. Po 
zniszczeniu głównych sil nieprzy jacielskich, 
Rosja nie prędko mogla skoncentrować nową 
armję i ze zwycięzcami inaczej bylaby mówiła 
Europa. 

Upadlismy, bośmy nie umicli wykorzystać 
chwil. Nie mieliśniy wodza, umejącego po- 


wziąć decyzję i wprowadzić ją w życie. Tra- | 


oją dywizją, ani jazda 


< [artykul 20, 


wychodzi codziennie o gedzinio 3 po południu 
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: TOWARY WEŁNIANE 


oryginalne angielskie i k,ajowe poleca firma 4 
HIRSCH i ADOLF EDER ¢ 
Eraków, pl. Dominikański 2, tel. 2258. 


+40404400400040060 |4040603090020000 |; 
Jo CZ duń zerwie tczew nć: | 
WYSPRZEDAŻ | 
GWIAZDKOWA! Í 


10%, niżej cenika od dnia 1 grudnia do dnia 
1 stycznia polecam: jedwabie, fulardyny, wełny: Í 
płótna, nakrycia stołowe, flanele i t. p. 1639 | > 


J I. WACHTER 
KRAKÓW, FEORJAŃSKA 31 
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_ DZIAL MATERJAŁÓW WEŁNIANYCH: 
Welury, Rypsy, Gabardyny, Szkoty, Flanelki, Tafty 
wełniane, Trykoty, Szewioty, Kamgarny, Crepe, 
Satin i Crepe Maroccain wełniane (na suknie, 
płaszcze, kostjnmy, spodniczni, szlafroczki i t. d.) 

DZIAŁ MATERIAŁÓW JEDWAENYCH: 
Crepe de Uhine, Crepe Satin, Crepe Georgette, Velonr 
Chiffon, Welwety, Bokaty, Atłasy i jedwabie na kołdry, 
Ctepa Maroccain, Fu'ary, surowe jedwabie, Lamy 
srebrne i złote (na suknie, płaszcze i przybrania 
do sukien we wszystkich kolorach i najnowszych 

wzorach francuskich). 
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Z okazji 50-letniego istnienia firmy 


M. SCHENKER — KRAKOW, RYNEK GŁ, 15 


urządzamy 


LOTERJE FANTOWA 


Što u nas zakupi towar z następujących działów od dnia 1 do 81 gradnia b. r. za gotówkę zł 50 
otrzyma jeden los 
Każdy los wygrywa! 


Eażda wygrana przedstawia wartość od 5 złotych do 59 złotych. — Ciągnienie następuje 
zaraz po zakupnie towaru! — Ceny i wybór, Oraz gatunek towaru wez konkurencji; 


Ceny ogłoszeń l 
ża 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe . 19 gr. 
Nekrologi ZU , 
Nadesłane z ? 
Po kronice. . f 
Na I-szej stronie, . 
Drobne od słowa. 

| (najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczpy 56% drożej. | 
Nekrologi do60 nm 050% Taniej. | 
Załączniki wedle umowy. | 
| Nr czoku P, K, Q. 400.402., 
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od dnia 1 grudnia 
do 51 grudnia 1924 r. 


zadarmo. 1674 


Nowość! Nowość! 


DZIAŁ GOTOWYCH SUKIEN WIECZOROWYCH: 
Modele paryskie na rok 1925! 

DZIAŁ MATERIAŁÓW MĘSRICE: 
Materjały wełniane na ubrania spacerowe, wizytowe 
1 wieczorowe, płaszcze, raglany i spodnie (wyłącznie 

towar angielski). 
DZIAŁ MATERIAŁOW SAWELNIANYCH: 
Kloty, fnlardyny. zefiry, epongę, popoliny, markizety 
etaminy, satyny desen., kołdrowe, barchany, dywctiny’ 


- UWAGA! Proszę korzystać od dnia 1 grudnia do duia 31 grudnia 1924 r.! 
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Warszawa, 28 listopada. . ; 

Na dzisieszem ea Scimu vo ode-|$ OBUWIE, ŚNIEGOWCE, KALOSZE $ OBUWIE, BIELIZNĘ, KAPELUSZE $ 
| Aa dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, po oa | pierwszorzednych fabryk zagranicznych po połeca po cenach najniższych + 
słaniu paru przedlożeń w pierwszem czytaniu, $ cenach najniższych poleca Magazyn obuwia 2 MAGAZYN NOWOŚCI 1661 2 


uchwalono w trzeciem czytaniu ustawę o kwa-, 
„terunku wojsk. 


i 


„pos. Wędziagolskiego, by koszta zakwatero- 


| £. HAJER, HRAKÓW, SIENNA 14- TELEF, 3513 $ S. HABER, KRARÓW, SIENNA 14- TELEF. 3513 
Przyjęto przytem PÓPTAWKĘ | 04-24444010444444444440090494000000204000004000000000000004000000000000 


wania wojska rozkładać równomiernie na całe któryby przewidywał odszkodowanie dla oby- |to po stronie angielskiej wziętoby pod rozwagę 


pańsiwo a nie tylko na gminy, 
wojsko stoi, oraz przyjęto poprawkę 


w których jwateli angielskich, poszkodowanych z powodu | możliwość udzielenia Rosji czysto prywatnej 
pos. Som- | Wydarzeń politycznych w Rosji. Gdyby rząd | pożyczki, bez gwarancji rządu, przyczem Ro- 


mera, by dodać ustęp, że mieszkania zajęte ,sowiecki był gotów udzielić takich gwarancyj, |sja miałaby tej całej pożyczki użyć na zakupy 


dla wojska, 
zwolnione, w wypadku zwiększenia liczby 0- | 
sób zamieszkujących lokal. Nadto przyjęto na 
| s R X 11. EL R d d k „<” 
wniosck pos. Gląbińskiego dodatkowy nowy 
dotyczący zwalniania mieszkań 
prywatnych, wynajętych na kwatery. 


DODATKOWE PROWIZORJUM NA R. 1924. 
Izba przystąpiła do*rodetkowego prowizo- 


a. Rew PTZ 


Łódź, 29 listotpada (AW). Drugi dzień straj- 
ku w przemyśle włókienniczym mingł zupełnie 
i spokojnie. Nie przyszło do najmniejszych za- 
rjnm budżetu na rek 1024. Sprawozdawca pos.  burzeń. Strajkują w całym szeregu zakładów 
(Zdziechowski podniósł, że zwiększenie wydat- W Łodzi, Pabjanicach, Ozorkowie, Tomaszowie, 
(ków spowodowane zostalo częścią drożyzną, | Zduńskiej Woli. Pracuje niciarnia Geiera, Wi- 
ezęścią stosowaniem mnożnej w placach urzę. | lzewska Manufaktura, częściowo Scheibler i 
dniczych, eo jest anomalją budżetową. Niedo- | Grohman i inne. W sobotę odbyć się mają ezte- 
(bór okazuje się glównie w przedsiębiorstwach |Ty masowe wiece robotnicze z udziałem po- 
i naństw owych. 

Budżet dodatkowy Sejmu i Senatu, oraz 
prczydjum Rady ministrów uchwalono bez 
dyskusji Po krótkiej dyskusji uchwalono tak- 
że pieliminarz dodatkowy min. rolnictwa i dóbr 
państwowych. 

Przy budżecie min. przemysłu i handlu 


Budapeszt, 29 listopada (PAT). Zgromadze- 


mają być częścią lub w całości kióreby rząd angielski mogły wziąć na serjo,'w fabrykach angielskich. 


wila nas niezdrowa ambicja, zatargi osobiste wniósł pos. Stańczyk o skreślenie z tego bu- 


przemysłowcy w Łodzi odrzucenia żądania robotników 


słów dwóch z P. P. S., dwóch z N. P. R., oraz 
jednego z Ch. D. Zapowiedziańo demonstra- 
cyjne pochody. Przemysłowcy stoją na stano- 
wisku bezwzględnie odmowneni wobec żądań 
robotników. Konferencja między przemysłow- 
cami (Krajowy Związek włókienniczy) a dele- 
gatem rządowym p. Wojtkiewiczem nie wyda- 
la żadnego rezultatu. i l 
OH 


KURZIIGE sceny © parimencie węgierskim 


Usunięcie 15 posłów z sali posiedzeń przez straż 


socjalny demokrata Gyórky zawołał, że pre- 


i waśni wsiód generałów i w chwilach decydu- 


jących mieszaliśmy niepotrzebnie strategję z 


'dźelu 100 zŁ na dowód, że warstwy robotni- 


cze nie mają zanfania do min, Kiedronia. | 


nie narodowe było wczoraj widownią  burzli- |zydent ministrów złożył w sądzie falszywe ze- 
wych scen. Pos. Friedrich oświadczył, że po-|znanie. Na zarządzenie komisji nietykalności 
siada dokumenty, dotyczące pozwoleń na wy-|straż parlamentarna wydaliła posia Gyórkyego 


dyplomacja. Po zgłoszeniu kilku poprawek dalszą dys- 
Momenty przełomowe minęły niepowrotnie, |kusję odroczono. i 
od bitwy ostrolęckiej powstanie przygasalo, Następne posiedzenie odbędzie się we wto- i 
aż wreszcie upadlo. rek o godz. 15. t 
Inaczej w tych warunkach byé 
mJ = 
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nie moglo. > x n 
; 0 ochronę czci osebistej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 listopada. Wicepremjer Thu- 
gut ma zamiar w przyszłym tygodniu spowo- 
dować konferencję Z udziałem ministra spra- 
wiedliwości i przedstawicieli Sądu Najwyższe- 


go i prokuratocji, któraby rozpatrzyła sposoby 


telnie nim się opiekuje, aby obce mu były 


jwóz oraz przedłożył 


kopię rzekomego listu 
hr. Bethlena Go nieżyjącego już ministra rol- 
nietwa Szabo, jako dowód korupcji w sterach 


|rządowych. Wrzawa wzmogła się jeszcze, gdy 


kowe piany rewalucyjne w Hiszean 


Paryż, 29 iistopada (AW). Podczas posiedze- 
nia dyrektorjatu w Madrycie gen. Spinoza za- 
komunikował iż rząd otrzymał z Żaragozzy 
wiadomość o przygotowaniu większego ruchu 


ze sali. Podobny los spotkał także i 14 innych 
członków opozycji przeważnie socjalnych de- 
mokratów, 


rr» 


z 


skowe w miastach, jednakże niektóre oddziały 


"wojskowe sympatyzują z rewolucjonistami, — 


Dyrektorjaż poinformowany jest dobrze o tych 
zamiarach i postanowił zlikwidować rozruchy 


wszelkie myśli o jakiemkolwiek uposledzeniu, 
aby w żadnym oficerze nie mogla się zrodzić 
żadna chęć obrony drogą intryg politycznych, 
gdy sądzić będzie, że życie jego zależne jest 
od zmiennych fluktuacyj grona ludzi niezna- 
jących dostatecznie jego potrzeb. = 
Przechodząc z kolei do zagadnień, jakie ar- 
mja powinna wykonać na drugiej plaszczyźnie 
swojej działalności (na torze wojennym) to 
marszałek zwraca uwagę, że zadania te wy- 
magają niesłychanej energjii pracy w każdej 


jej gałęzi nieustannego postępu. Machina to ol- 


brzymia. Nie można jej zmontować jedynie 


najbardziej nawet precyzyjnemi środkami tech- 
nicznemi. Tu wagę olbrzymią odgrywa psy-| 
chiczne przygotowanie szczególnie dowódców, ' 
którzy muszą być ogromnie zgrani, dvbrze ro-! 


zumiejący  najsubtelniejsze odcienie już nie- 
tylko tych albo innych posunięć strategicz- 
nych, ale bodaj nadewszystko wyczuwają- 
cych naszą rację stanu. Bo można mówić je- 
dnym językiem, ale mimo to nie rozumieć się 
wzajemnie. 

Marszalek przeszedl następnie do sprecyzo- 


życiu tak, aby | wania form organizacji naczelnych wiadz woj- 
każdy żołnierz 1 oficer czuł, że państwo rze- |skowych, które będzie podane później. 
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Siczognic ukraińscy heda wcieleni do urmii czereone! 


Lwów, 29 listopada (AW). »Gazeta Poran-|kiej, Przed ostatecznem przyjęciem do armji 


nas donosi: Ukraińscy strzelcy soczowi, prze- 
bywający dotąd w Czechosłowacji, wyjechali 


w tych dniach, prawdopodobnie za zgodą rzą- | Wyjechało ogółem około 200 żołnierzy w to- 
sowiecką, |warzystwie oficerów i podoficerów. | 


du czechosłowackiego, na Ukrainę 
gdzie mają być włączeni do armji bolszewie- 


| ; PER 4 

| skutecznego wymiaru Sprawiedliwości Ww Wy- 
| padkach obrazy czci osobistej, W konferencji 
(tej mają uczestniczyć też przedstawiciele pra- 
sy. 


G ; s 
» Czy Wartą i Noteć będą 
umiędzynarodowione? 
zatarg dotyczący rozciągłości kompetencji 
międzynarodowej komisji żeglugi na Odrze 
„przed oddaniem go do rozstrzygnięcia komisji 
|komnikacyjnej i tranzytowej Ligi Narodów, 
był przedmiotem rozpraw na wspólnem posie- 
dzeniu podkomisji żeglugi wewnętrznej i ko- 
mitetu prawniczego. Zatarg nie jest pozbawio- 


nosi się do ustalenia, 
i gaja się również na Wartę i Noteć, położone na 
terytorjum polskiem, a będące 
Odry. I'owoiana dla zbadania tej sprawy ko- 
„misja udala się już na miejsce celem określe- 
nia stopnia spławności tych dróg wodnych, 
gdyż splawność ich stanowi jeden z podstawo- 
¿Wych czynników przy rozwiązaniu zatargu. — 
Komisją ta, której przewodniczącym był Ho- 
stie (Belgja), zaś członkami gen. Mau (ħnglja) 
i Babiński (Polska) nie zdołała osiągnąć jedno- 
litych poglądów w tej sprawie. 


dopływami | ściach k 


rewolucyjn. Plan podobno przygotowany jest, w zarodku. 
jest we Francji. Rząd wzmocnił garnizony woj- 


Ratastrofalna burza w Anglii 


Londyn, 29 listopada. Burza, która szalała, ,szył mu na pomoc, zatonął. Zalogę uratowano, 
spowodowała ogromne szkody. Szybkość wi-| W sposób bohaterski bral udział w akcji ra- 
chru dochodzila do 70 mil. ang. na godzinę. jtunkowej 40-letni rybak Craig. gdy chodzilo 
Na statku Hartłej, który zatonął okolo I'ort-|o ratunek rozbitej łodzi pod Aberdeen. 
landu, zginęto 17 osób, 2 zaś zmarły z wyczer-| W całej prawie Anglji zostały uszkodzone 
pania. Francuski statek rybacki »Liberte« |linje telegraficzne i telefoniczne. W samym 
również zostal silnie uszkodzony i 2 ludzi z| Londynie burza uszkodziła 485 linij miejsco- 
|załogi zginęło. Na wodach południowej Anglji |wych, a 225 połączeń międzymiastowych. 


qÈ Ę Ti EA splu? 
Ltżgnięcie 48 statków rybackich 
kich szkodach, wyrządzonych w miejscowo- | Moskwa, 29 listopada (PAT). Wskutek gwal- 
ąapielowych. Parowiec »Dieppea rozbil |townej burzy na morzu Kaspijskiem zatonęło 


się pod Newhaven, a holowmk, który pośpie- | 48 statków rybackich. 
MER 


——O——— 


ny pewnego znaczenia politycznego, gdyż 0d- |zątonęło wiele statków rybackich. Kilkadzie- 
t nia. czy kompetencje mię- |siąt domów, położonych na brzegu marza, 20- 
| dzynarodowej komisji żeglugi na Odrze rozcią- |stało zniszczonych. 


Donoszą również o wiel- 


Warszawa, 29 listopada. Z Londynu dono- 
szą. że nastrój ludności egipskiej pozostaje 
nadal podniecony, aczkolwiek ilość manife- 


szym ciagu. Dnia 28 km. policja aresztowaia 
35 strajkujących, podejrzanych o zamiar Wy- 
wołania nowych rozruchów. - 


mem piz Warunki nowych rokowań Ausi 
bolszewickiej, dla ziczowników urządzone by- 7 coietami 


dą specjalne kursy wojskowe i pelityczne. — 


iw sprawie traktatu 


WO 


stacji i ich gwaltowność na ogół się zmniejszy: 
AZT : . ` ` : P 
iy. Zdaje się atoli, ża w rzeczywistości uspo- 


5 "|kojenie to jest pozorne. Ciągłe rewizje w do- 

Z Londynu donoszą, że rząd angielski i rząd |mach znakomitych Egipcjan i liczne areszto- 
sowiecki gotowe są wdrożyć nowe rokowania |wania nie mogą się przyczynić do istotnego 
angielsko-sowieckiego, | uspokojenia. 


Strajk studentów trwa w dal- 


Następne wiadomości mówią © olbrzymiej 
maniiestacji angielskiej w Kaïro, która zorga- 
nizowała się samorzutnie w godzinach popołu- 
dniowych po nabożeństwie za generala Lee 
stacką, | 

fe | w 
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POZYBKUU BU [MASA wekte, sty przewczewe | line Eokumenty. 
Bo inkasa z preiesiem przyjmowane SĄ Wylątznie WOZSIŁ, 
wysłzw.one Ma miejzecwsóści posiatisiące staceńe natasjusza. 


KRONIKA 


Kraków, 29 listopada. 
DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY“ 
zawiera 6 stron druki. 

RORATY. Z dnicm jatrzejszym wchodzimy w 
okres alwrnta. SI wo io pochodzi cd łacińskiego 
„adventus“, co zneczy: przyjście. Dorozumieć się 
trzema: Przyj e ankio", À 

W Polsce od niepamiętnych czasów na uczeze- 
nie Najśw. Maji Puuny przez caly adwent przeł 
świtem bywa odprawiana msza św. zwała „rara- 
tami“ od poszątkewich ałów mszy:  „rorate 
cochi".. Pudęzas tej uzy goreje na ołtarzu 7 


świec, z tych siódma nad iune wyżezą. Jest omj 4$8 


symbolem Najśw. Maji Panny, która z powodu 
macierzyństwa Dożęgo została wyniesioną ponad 
wsżysikich anicjów i ludzi. 

Czas adwentewy presznaczuny jest na to, aby 


ludzie odorwawszy się ol zabaw i uciech świato- | gą 


| 
E 


wych, mieji czas do zestanowienia się nad sobą. 
a skupiwszy się duchowo, przygotowai się na na- 
rodzemie Chrystuso. 

NOWY ROK KOŚCIELNY, Jutrzejszą niedzie- 


rok W czas kazaniu kapian czyta ewiageiję c 
keńcu świata 

MUZYKĄ KOŚCIELNA, W kościele św. Piotra 
w niedzislę 89 bm. podrzas mszy Św. o gotz. 12 
chór męski „Latui krakowskiej“ pod batutą prol. 
Fr. Koniora wykona szereg utworów relig. i ad- 
wentowych. Oreuny prof. Flasza. 

LOTERJA FPANTOÓWA LIGI OCERONY PO- 
WIETRZNEJ PAŃSTWA, Dziś 29 tm. o godz. 5 
po poł. rozpocznie się ciągnienie losów loterji fan- 
towej £. O. P. P. w obreności przedstawicieti 
władz, prasy, ezłorków wojewódzkiego komitetu 
L. O. P. P., cełbrków Koła lotniczego uczniow 
wyższej szkoly przemysłowej oraz publiczności. 
Wydawanie wygranych fantów rozpocznie się od 
poniedziałku, tj. 1 gradria o godz. 4 po poł. w 
gmachu województwa. parter na lewo. 

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. W piątek 2S 
bm. oitylo się pod przew. komisarza rządu dra 
Wawrauscha, w obecności wieeprozydentów Rol- 
lego i dra Wielgusa trzecie posiedzenie budżeto- 
we magistratu m. Krakowa. Na podstawie refera 
tu dyr. Krzyżanowskiego uchwalono dział IX 
(fztrowotność miasta), dział X (opieka społeczna. 
dział XI (sztaka i zabytki historyczne), dział AI 
(oświata), dział XL (sprawy wojskowe), dział 
XIV (różne). Temsamem uchwatonę cały budżet 
ma rok 1925. Ostatnie posiedzenie budżetowe, na 
którem przedłożony będzie magistratowi ostatetz- 
ny bilans budżetu aa rek 1925 odbęd da się ww 
środę 3 grudzia w przyszlym tygodniu o godz. 5 
o pt i 4 

POŚWIĘCENIE KARETKI POG. RAT. W nic- 
dzieją 30 bm. o golz. 12 odbędzie się poświęcenie 
karetki Tow. Ratunkowego na dziedzińcu straży 
ogniowej. 


CENY ARYKUŁO' 


LOW SPOŻYWCZYCH. Poni 
iej polajemy zestawienie cen artykułów spożyw- 
czych, które służą do obliczenia i wykazania 
wzrostu ewentualnie spadku drożyzny w listop- 
dzie. Pierwsze podane ceny wykazują ceny po 
bierane z końcem października, drugie zaś ceny 
w dniu dzisiejszym. Z zestawienia tych cen jnż 
sami czytelnicy osądzą wzrost ewentuuinie sja- 
dek drużyzny. 

Į tak 1 kg chleba żytniego kosztował 40_gr., 

obecnie również 40 gr, 1 kg mąki 66 gr — 62 gr. 
1 kg żytniej pytlcwej 43 gr — 48 gr, 1 kg kaszy 
jęczmiennej 41 — 50 gr, groch 60 — 50 gr. fasola 
60 — 60 gr, kasza jaglana 64 — OŁ gr, ryż a= 
70 gr, kasz» tatarczana 60 — 64 gr, cukier kry- 
sitałowy 128 — 190, mieko 0°30 — 045, jajan 
c13 — 025, ser 1 — 130, kiełbasa wieprzowa 
320 — 320, mięso wałowe 170 — 100, słonina 
240 — 240, masło 520 — 6 zł, kartofle 12—13, 
sól 23 — 28 gr, kawa palona średniej jakości i 
6 w, herbata 14 — 14 zł, węgiel 360 — 560, na- 
fa 029 — 029. Z powyższego zestawienia wiii- 
my, żu zwyżka cen objęła szczególnie nabiał i to 
na niektórych artykułach, jak jajo wzrosło prze- 
szło o 30 proc. Spadek zaś nastąpił tylko w mące 
pszennej. 
" SPRZENIEWIERZENIE NA SZKODĘ BUDO- 
WY KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU. Poiicja areszto- 
wala Stanisławę Świerczek, pochodzącą z Nowego 
Bącza, która sprzuniewierzyła składki zebrane na 
budowę kościoła w Prądniku Czerwonym. 

KRADZIEŻ CUKRU Z WOZU KOLEJOWEGO. 
Ka dworcu towarowym jacyś nieznani sprawcy 
włamali się do wozu kolejowego i skradli skrzy- 
mię z towarami oraz 13 kg cukru. 


TRZEWIK -- OZNAKĄ ELEGANCJI, Wresz- 
zie ustalilo się zdamie, żo prawdziwa elozancia i 
wykwinipość sięgać musi i do drobnostki, l w 
koncu osiągnął trzewiz to znaczenie, które mu 
ię w dziedzinie mody slusznie należy. Wybredna 
moda wymaga spozjalnej troskliwości w wyborze 
gbuwia na wiee, do salonu i do tańca, a żo nie 
ażdą nogę zdobi ten sam model, a każda suknia 
wymaga speejalnego trzewika, jest więc pole d0 
dzialania, dla artysty w dziedzinie obuwia. Maga- 
gyn obnwia Braci Klein. Kraków, Starowiślna 17 
foaprzeciw kina „Ucieeba*) przyswoił sobie 
wszystkie te zasady i sprowadził na sezon Zimo- 
wy pewną ilość modeli, które obok całej swej 
prypinalneści pelne są dyskretnego 1 wykwintne- 
go uroku. Dominująco używane £} na wieczór zło- 
to i srebrno-brokatowe pantofelki z artystycznie 
Fykonanemi wzorami, przy których baczną uwa- 
zę poświęca się linji — średnio wysoki, łagodnie 
wycięty obeas — z wykwintnemi agrafami. Na 
popoludnie ina na składzie Magazyn obuwia Braci 
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lą rosjwczyna sę w koświcie katolickim nowy jg 


Klein trzewiki na ulicę z laku, obecnie przez elc- 
gancję Paryża noszone, wykwintne w fasonie, 
który przy całej łagodności nic w swej wyrazisto- 
ści nie pozostawia do życzenia. Można powiedzieć, 
że modelowe trzewiki, łączące rafinowany gust i 
lakaas z wszelkiemi praksycznemi wymogami, są 
do nabycia w nowocześnie urządzonym Magazynie 
obuwia Braci Kicin, Kraków, tylko Starowiślna 17 
(naprzeciw kina „Uciecha*), gdyż żadnych filij nie 
posiada. 
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WYSTAWA 


mewszej Kioraiury 

Eramcuskisj 1 diety 
PIGAGOCHIWYCHOWARIA 
Bogaty sortyment książek francuskich zo 


wszystkich dziedzin wiedzy. Katalogi wszyst- 
kich firm w dawn.czych fruneuskich do prz-j- 


i rzenia na miejsuo, am 1553 


, APĄKĄAWSIEICE TRĄATZIAW 
pozy EA 


JAN GERARDY, wszechświatowej sławy czeli- 
ata, wystąpi w Krakowie dzisiaj, tj. w sobotę, 23 
b. m. i wykona bogaty program, między innemi 
Warjacje symfoniczna Rowmauna i sonato Bocec- 


riuiego i in. Pozostale bilety są do nabycia przez 
cały dzień u J. Lipskiego, Slawkowska 8, od go-į 


dziny 6 w kasie St. Teatru. 

SŁYNNA SYMFONJA SCRIABINA, ZWANĄ 
„BOSKĄ, oraz „Kaprys hiszpański"  Kimsky- 
Korsikuwa wykonane będą na ostataim poranku; 
z W. Bendiajcffcia w niedzielę, 30 bm. 

KAROL FLESCH, jeden z najznakomitszych 
skrzypków świata, wystapi w Krakowie po raz 
pierwszy w poniedziałek, 1 grudnia. © 

DYMITR SMIRNOW, słynny tenor rosyjski, wy- 
stąpi w Krakowie we wtorek, 2 grudnia i wykona 


TEATR iM. SŁOWACKIEGO 
Srhóta, 29 bm: „Spadkabierca”. 
Niedziela, 80 bm. po pol: „Krzyżacy"; wieczorem 
„Spadkobierca". e 
Poniedziałek, 1 grudnia: „Spadkobierca*., 


TEATR „BAGATELA* 

Sobota, 29 lm. po poł: „Pragnę potomka”; wia: 
czorem: „Ukochany“. 

Niedziela, 30 bin. po poł: „Ten, który zabił”; wic- 
czorem: „Wstydliwy bulaka“. 

Poniedziałek, 1 grudnia: „Ukochany“. , 

Wtorek. 2 grudnia: „Wstydliwy hulakań 

Środa, 3 grudnia: „Ukochany“. 

TEATR OPERETKA NOWOSCI 

Sabola. 29 km po poł: „Czarodziejka karniwam", 
wieczorem: „Cnutliwa Zuzanna”. 
„„Manietta”; wieczorem. 


Niedziela, 30 bm. po pol: 
„Cnotliwa Zuzanna 


— 
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szereg najsławniejszych aryj operowych oraz a 
śm 7 

i 

REPERTUARY: 


REDUTA: „Miasto rozkoszy”, dramat erotyC7- 


mat w 14 aktach, 2 serje. 

WARSZAWA: „Qas Vadis", największe arcy" 
dzieło filmowe wiati. 

SZTUKA: „Królowa niewolników“, dramat w 
i2 astach. 

WANDA: „O czem się nie mówi”, d 
aktach z prologiem. 
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ROZPRAWA PRZECIWKO WANDZLOWI. 


Na początku rozprawy wezwano świadka Józefa 
Galasa, szwagra oskarżonego, którego obrona 0- 
fiarowało ra okoliczność, że widzial u œk. wszyst- 
kie dolary na kapitał zakladówy. Wrażenie wy- 
wolało oświadczenie tego świadka, że korzysta z 
$ 152 p. k. i od zeznań się uchyla, : 

Następnie zeznawał wezwany ex pracsidio świa- 
dok rejent dr Wisłocki, który stwierdza, że wedie 
jego przekonania nie było na walnem zęromadz a 
iu 31 lipca 1921 dyskusji i uchwały co do relacji 
dolarów po 800 mk. za sztukę, Stwierdza dalej, że 
kapitał w dolarach wynosił więcej niż 1u0,00U.000 
mb, tak, iż została jakaś nadwyżka, która miała 
być przez ask. użyta na częściowe pokrycie uchwał 
lonej na tem zebraniu dalszej emisji akcji w kwo- 
cie 400,000.000 mk. Nie wiwłomem jest świadkowi 
o tem, by św. Nuwakowski sporzydzał na tem 


walnem zgromadzeniu protokół jako sekretarz i 
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śwegu protokolu. 


BE 4 przy swych pierwotnych zeznaniach, 
| O KOMUNIZM W WOJSKU. 


Duiś toczy się w sądzie wojskowym przed try- 
|bunalcm, któremu przewodniczy plk. Śzatrański, 
rozprawa przeciwko szeregoweowi 1 p. sap. kolej. 


| Seralowi Jankielowi, oskarżonemu o zbronię zira 
dy giównej, popełnionej przez agitację komunisty- 
ZURA 


Scgal wypiera się wizy, aczkolwiek świadkowie 


zawczwani do rozprawy obciążają swemi zezna- 
nierej Segala, Równiaż wyłapane listy pisane przeż 
oskarżonego, kompromiują go zupełnie. 

Oskarża prok. ppik, Cięciel, broni adw. dr Mar- 
celi Birmbaum. 

ROZPRAWĄ PRASOWA. Wezorsj w warszitw: 
skim sądzie okręgowym rozpoczął się protes pizs- 
otwko reńakiorowi „Uazeiy Warszawskiej” p. 
Wassilewykiemm, oskarżonemu przez p. Artua Śli- 
wiiskiego o narad na działalność komitetu uczeze- 
nia śp. Narutowicza. PO Śliwiński jako przewo i: 
|niczący komitata oskarża p. Walewskiego © o- 
| brazg czej w drnkn. P. Wasitewski oświadczył, iż 
artykuł krytykujecy działalność komitetu napisał, 
leez do winy się nie przyznaje i wyjaśnia powody. 
dla których uważał za konieczne przeciwstawić 
się projektom przeniesienia zwłok én. Narntowicza 
na Wawel i ulundowunia sarkofagu w katedrze. 
Sad przesłuchał jako świadków pp. Skulskicga, 
Witosa i Sikos kiego. 

Sad wydał wyrok skazujący p. Wasilewskiego 
na siedm dni arceztu oraz zaplacenie 600 ziotych 
grzywny i 65 zł kosztów sądowych. 
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Bział ekonomiczny 
„— Obaiżenie cen wegta górnośląskiego nia na- 
siąpié z dniem 1 gradała "w wyniku konferencji 
ne . » ta *H r 
przedstawicieli przemysłu węglowego G. ŚlĄSKŁ W 


ĘĄ. min. przemysłu i hanu i ma wynosić przeciętnie 
H.3 procent cen dutychczasowych. 


— Umowa między związkiem górników, a radą 
związku przemysłowców górniczych, regnlujyca 
stosunki zarobkowe w Zaglębiu Dalrowskiem i 
Chrzanowskiem, zastala podpisana. W ten sposób 
spór tewający ol kliku miesięcy został ostatecz 
nie zikwiłowany. 

— Bank Polski ostrzega 
tymczasowych na akcje Benku Polskiego przed 
spekulantami,  wylrlzajązymi od łatwowierny «b 


ite kwity, płacąc za nie 40—507% nominalnej war- 


tości. 
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— Ceny mięsa wieprzowego w Warszawie kształ 
towaly się miżkowo. Najwyższa cona za 1 kg ży- 
wej wagi doszla do 1/60 zł. Na targu mięsa wo- 
łowcgo ceny utrzymane, 

— Na taigu zbożowym w Warszawie tendencja 
zmiżkawa. Ceny żyta nie przewyższały przeważnie 
20 a% 

— Mir. koel żel. przygotowuje projekt rządo- 
iwy, mający slużyć za podstawę do rokowań o za- 


iwarcie konwencji kolejowej między Niemeami a 


Polską oraz Czechosłowacją a Polską. 

— Projekt ustawy o poborze podatku majątko- 
wego od spółek akcyjnych znajduje się w ostate- 
cznej Mwie dyskusyj międzyministerjalnych. 
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Papiery dywidendawe w Warszawie 
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Gbshód listopadowy W szkole 
podchorążych 
Warszawa, 29 listopada (PAT). Wczoraj w 
przeddzień rosznicy listopadowej rozpoczęły 
się posiedzenia dwudniowego zjazdu wycho- 
wanków szkoly podchorążych. O godz. 11 od- 
był się symboliczny apel, do którego sianęto 
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Tuż przy bramio Fiorjańszicj, 


wręczył go notarjuszowi, zresztą bylby nawet te- 
go nie uwzględnił, ko sam sporządzał notatki dia 


Nastąpiła kosfrontacja świadka dyr. Klimczaka 
iadziem Górka, w czasie której obrońwa dr 
Klimecki mieszając się do przesłuchania robi uwa- 
gi wobee trybunalu, który udaje się na naradę i 
i nakłada na obrońcę grzywnę w kwocie 160 zł9- 
l tych. Przy koniromacji obaj świadkowie obstaja 
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Waruszający dramat życiowy w 6 alstzch. p 


Obraz jest neżen niezwykłego wdzięku, opronieniony blaskiem poezji, jest to 
krynica istotnego piękna, którego czar czuje każda dusza wrażliwa i czują a. 
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Uzupełnienie programu: 
OTWARCIE IGRZYSK GLSMPIJSRICH © PORY 


n 


l 


al 


us 


aea a ia i 
Krakowskie Towarzystwa Wzajemnych Ubeznigczań 


"EST ESTE TF; 
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w Krakowie 
Dvrekcja w Krakowie Basztowa (7—8). 


przyjmuje =-= orrócz nprawianych już ubezvieczeń wqniawych, gradgwych, kradzie. 
Żowysm i od rabanku oru ubszzieszań na Życie, kamitałów i rest iakże — 
w nowo otwariych działach — ubezpieczenia: 

* gd mastąpstw nieczczęśliwych wygadzów, dla wszelkicu kategoryj osób, jako ubez- 
pieczenia jednostkowe alb» zbiorowe personaln przedsiębiorstw przemysłowych, stowarzy- 
szeń sportowych, młodzieży szkolnej, ubezpieczeń od wypadków na kolejach i t. d. 
ed odzowisdzialności cywiimej właścicieli przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju nie- 
ruchymości miejssich, gospodarstw rolnych, właścicieli hoteli, pensjonatów, samochodów, 
motocykli, aptek i t œ 
ubezpieczenia samochodów (antssasco) od szkód powstałych skutkiem rozbicia, 

1528 uszkodzeń, oguia, kradzieży i rabunku. 
Dogodne dla ubezpieczających warunki ubezpieczenia, umiarkowane taryfy i opłaty. — 
Zgłoszenia ubezpieczeń przyjuują Dyrekcja Towarzystwa w Krakowie (Basztowa 7-8), 
tudzież wszystkie Reprezentac.e i Zastępstwa Towarzystwa w całej Polsce. 
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OTWARCIE IGRZYSK OLYMPIJSKICH W PARYZU 


Otwarcie igrzysk Olympijskich w Paryżu: Uroczysta inauguracia Igrzysk w obecności prezydenta Francji — 


4» narodów, biorących udział w Qlympjadzie - Przysięga zawodników — Zawody lekkoatletyczne — Rieg 
na to, 09 melrów - zwycięża JFmiandczyk Ritola — Rzut oszczepem — zwycięża Finlan ic yk Myrra x 
Zwolnione zdjęcie rzutu oszczupem, dla pokazania stylu — Przebieg na 100 m zwycięża Puddccz Aweryka 
drugi Abrahams Angja. BUG — 
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Od niedzieii dnia 30-go iistopada 
swyświećla „iiinca-VWamda* 
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Ą spe tn zę [| 5 fala X 
Aresztowanie szajki fałszerzy 50-groszówek 
fubryczki. 

„W. dochodzeniach połicyjnych Weiss przyznał 
się, IŻ 41 sztuk sprzedał Chielowi Steinbergowi a 
150 sztuk dał do przechowania Schaji Schajnowi: 
tżowi, zamieszkałemu w Krakowie, 

Weiss początkowo twierdził, że owe 50-złotówki 
otrzymał od nieznanego mu żydka z Warszawy. 
Jodnikowoż zdołano wtwiordzić, że zeznania Steżn="—- 
berga nie odpowiadają prawdzie i że ma się tu do 
czynienia z zorganizowaną szajką fałszerzy, która 
grasowała w różnych większych miesiach. 

Wspólnika Weissa, wymienionego powyżej Se- 
lingera zdołano aresztować w Józefowcu koło 
Królewskiej Huty w chwili, gdy ehciat zbiec do 
Niemiec, W czasie rewizji znaleziono przy nim 279 
dolarów, które nabył w Tammowie przy wymiauio 
falsyfikatów. 

Nadto aresztowano w związku z tą sprawą: 
Adlera Jakóba, Moszka Feinsteina z Warszawy i 
Sehajnowitza, którzy odstawieni zostaną do wię- 
zień sądowych. 


Z początkiem b. micsiąca pojawiły się w Kra- 
kowie fulszywe banknoty 50-złotowe. Mianowicie 
nieznany osobuik nabywając bułki w sklepie b. 
Rauchowej przy ul. Starowiślnej 52, zapłacił za 
nie bunknotem 50 zł, który jak się później oka: 
zało, był falszywy. 

Wszezęte poszuwiwinia za sprawcą, ustalily. że 
podobne bankucty pojnwiły sp również w "Far 
iowie, a OsóbNkami paszezającymi je w obieg 
byli: Chiel Steinberg i Bisig Selinger, którzy ku 
pująe dolary zapłaci za nie 40 sztukami falszy: | 
wych E0-ułotówek 

Przy tej transakcji przytrzymano Steinberga, 
ztóry. jak się okazalo, byt identyczny z owym pia- 
tącvym Rauchowej za bułki falsyfikatem. Selinge- 
rowi wdała się uawuąć. 

Tut. organa śledcze ustaliły, że głównym spraw- 
cą fabrykowania Bwezłotówek jest Eljasz Weiss, 
którego przyaresztowino w Bochni, gdzie ukry- 
wał się po arusztowaniu Steiuborga i gdzie miał 
możność zniszezenia wyrobionych falsyfikatów i 


przeszło 160 byłych wychowanków. Raport, Tlalka z Lipnika i brał udział w napadzie na 
przyjął obecny komendant szkoły puikownik | kasjera Szwedę. » 
sztabu goneralnego, Paszkiewicz. Po południu; Za wspólnikami Tlałki czyni policja poszu- 
o godz. 5 cdbyło się zebranie zjazdu w świetli-| kiwania i są wszelkie dane, że będą ująci. — 
ey imienia marszałka Piisudskiego, poczem na- | Bandyci ci mają dużo zbrodni na sumisniu! 
stąpila towarzyska herbatka i przedstawienie (Między innemi dnia 22 listopada napadli w 
w Ognisku szkoły. Witkowicach na dom Franciszka Bałamnckie- 
go, pobili go i poraniji, domagając się pienię- 
dzy, których ten nie posiadali. W Katowicach 
z ich ręki zginął policjant. 4 
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, sażalstaw | 

towany. Teke ministra handiu otrzymał Czur- MESCGE ZELTUCH mięsem końskie , 
min, tekę reform rolnych Kriesmann, tekę uje-| Berfin, 29 listopada (PAT). »Vossiche Ztg.< 
drostajnienia ustawodawstwa Terszkicz, tekę | denosi z Solingen, że wypadki zatrucia po spo- 
polityki spotecznej Dzuriciez. Ministrami bez życiu mięsa końskiego mnożą się nadzwyczaj- 
teki zostali Grizogonow i Drinkowicz, nie. Dotychczas zatlorował0 przeszło 140 o+- 
Nowi ministrowie zostali zaprzysiężeni, sób. Policja zamknęła sklepy, z których po- 
chodziło zatruta mięsa. | 


Diede szłuwców RUPEGU NA KUSTEN | ea 
ROCJG(GCEO „Nadesłane. «s ` 


Jak Już donosiliśmy, dnia 23 bm. napadli | Artykuty w tym działe nie pochodzą od Redakcii).: 
dwaj bandyci na kasjera kolejowego Antonie- 
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Gab'net Pasicza „ 
Z Belgradu donoszą: 
Gabinet Pasicza został ostatecznie skomple- 


—0— 
go Szwedę na stacji Biala-Liynik, a ubezwła- 
dniwszy go strzałami rewolwerowemi, zraba- ZARYS NAUKI O WEKILACH 
wali kasetkę z pieniędzmi, zawierającą 3530 zł idę) 


i uciekli. Po dokonaniu operacji urzędnik żyje, 
jest przytomny, choć życie jego jest powaźnie 
Zagrożone. 

Policja państwowa wszczęła ratychmiast po- 
szukiwania za zbrodniarzami, ale początkowo | _ 
bez rezultatu. Przypadek dopiero zrządził, że 2 
te; samej nocy bandyci zostali ujęci w MHowai- | ™ 
cy koło Międzyrzecza u pewnego wieśniaka, 
gdzie nocowali. Wieśniak dał im na nocleg 
osobną izbę, gdzie swobodnie bandyci poroz- 
kladali broń. Zauważył to przez szparę we 
drzwiach wieśniak i sprowadzii policję. Polizja 
ubezwładniła we śnie i skula dwóch bandytów, 
jednak jeden z nich w drodze umknął, p070- 
stalego sprowadzono do Bielska, Tu stwier- 
ldzono, że aresztowany nazywa się Ludwik 
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SKŁAD u GERETHNERA I WOLFFA w KRAKOWIE, 
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SLIR Dla Kółek od 


,Telcioa Nr 533, 


ieza sie rabat. 


NOWA REFORMA 


Nr 275 8 


Witeziu, przybądź K'nam, 


zachowaj śmierci kłam; 


powstawaj z martwych wódz! 


Mariwicg niemoc zmódzł 


Witeżiu! przybądź knam 


R 


Stanislaw W ysptańsieć 


nam, wy Wiieziu, k*nam! 


Zalicie się, 

a słucham ja 

i gesl was moja słucha; 

na tęgich strunach 

naucna jeno gody wołać wasze. 

To jeno na niej mnie palice złożyć 

a już w niej duchem gra, by chciała ozyć: 
że już się zrywa jej mowa skrzydlata, 
mnie przydajaca oczu o skraj świata, 

żem jako skrzydniy ptak, u niej na wodzy, 
że mi się wdea wielcy, jak wy, drodzy. 
Chadzając w złotych zbroicach przez zbożcć, 
kosicie wiecznie ruù na ślubne tože! 

Będęć o waszych godach pamietywał 

będęć rozkoszy a bole wygrywał, 

a wy będziecie żyw, chocia pomarli, 
gdyście się duchem o tę gędźbę wsparli. — 
W brząlaniu gęślich strun będziecie żywi, 
z Mirem i Słońcem, powrotni, godziwi. — 


(Podane wyżej dotąd nieznane wiersze Stan. Wyspiańskiego, wydobyte zo spuścizny rekopiśmiennej, a stanowiące jeden z warjantów „Legendy“, 


przytaczamy na podstawie „Przypisów krytycznych* do I 


tomu zbiorowego wydamia dzieł Posty, których dwa tomy pierwsze już ukazały się 


nakładem „Bibljoteki Polskiej“, w onracowaniu pp. ayr. Adama Chmiela i prof. Tadeusza Sinki). 
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tzem stal sie Wyspiańsk 


28 l:topada 1921. 

Uzem stał się Wyspiański dla młodego 
jokolenia? Nie czem był tylko, 
rocno, że czem byt} tem, choć w inaym 
uż sensie, jest dalej i tem będzie. Tylko, 
le odpowiadać możemy jedynie za przesziaść, 
ydyż bieżące „jest“ — to stan płynny, nio- 
ichwytny, a o przyszłem „będzie“, zadecydu- 
h już inne pokolenia. 

Odpowiadając na postawione pytania, oczy-| 
vista nie mogę uczynić żadnej rowelacji, D10 
nogą dokonać jakiegoś nadzwyczajnego 6d 
trycia. Pragnę jednak jeszcze raz przypaun- 
lieć, jeszcze raz uprzytomnić to, co z Wyspimi- 
(kiego szło w życie wspólezesnego mu pokoło- 
ila, co duszą tego pokolenia wstrząsałe, A to 
rzez uczoną krytykę, wdzierajacą sią dzisiaj 


może | 


POTEM nae n — amm ġar ORA A RY 
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(W 17-łą rocznicę Śmierci Poety) 


szłość, przeniknięte elektrycznością, nałalowa- 
no dziwną dynamiką czynu. Rozparniętując dziś 


bo wierzę OWĄ wulkaniczną duszę Lwowa, przypominam 


sobie z mych ostatnich lat gimnazjalnych ów 
nastrój nieustających, burzliwych demonstra- 
cyj młudzieży pod konsulatem niemieckim na 
znak protestu przeciwko gwałtom wrzesińskim. 
Nie zapomnę także tej jadynej w tym czasie, 
lecz tak charakterystycznej demonstracji z ro- 
ku 1902 ped konsulatem rosyjskim, a uwiel- 
czonej zerwaniem i podcytaniem orla rosyjskie- 
go, demonstracji, urządzonej przez moich ró- 
wieśników szkolnych dla przypomnienia, że 
obok Niemca i Moskal cięży nad zimią polską 
i że z nim trzeba będzie także Się rozprawić. 
Żywem mi również pozostanie wspomnienie 
wielkiego, tajnego zjazdu delegatów młodzieży 


oraz głębiej do tajników iege mysli, nie po- | 5zkót średnich, odbytego 1 stycznia 1902 r. we 


Finnc-by zostać zlekceważone. Ziulen bowiem 
kk najbardziej krytyczny komentarz ideologii 
Wyspianskiego, wydobywający coraz io siiniej 
ej negatywną, tragi zną strenę, nie odmieni 
luż faktu, że jednak ta poezja. la ideolocja, 
w świadomości pokolenia nabrala pozytywne- 
fo wyrazu i pozytywne budziła energie. Czyż 
ttem uczona krytyka nie powinna-by spróbo- 
wać także zyiębienia — odmierzeni» tej pozy- 
lywnej, budziciolskiej strony poezji Wyspiań- 
skiego, jej sugostywnego wpiywu na budzący 
bę Czyn pokolenia? 

Nie mam zamiaru rozwiązywać tulaj bliżej 
tej uderzającej zagadki. Chcę ją tylko zilustro- 
wać przykiadem. Przykładem, zaczerpniętym 
bczywistu z ciasnego stosunkowo zakresu. Za 
alo bowiem pokolenie, i to w szerszej jego 
rozeiągłości od rówieśników poety począwszy, 
do najmiodszego pokolenia dzisiejszych dwu- 
dziestoletnich młodzieńców, nie mogę dawać 
bdpowiedzi. Mogę mówić tylko o moich mniej 
lub więcej rówieśnikach — i to na uajbliższej, 
dostępnej mi przestrzeni. 

Tą przestrzenią było kresowe, Ole miasto, | 
grodem lwa nazwane, z jego najbliższą połacią 
D rycerskie ongiś kresy opartą. Miasto, y 
wykazała bohaterska, a tak niedawna po" 


Wstęp do feletonów 

Redaktor „Nowej Reformy“ przed kilkuna- 
stu dniami rzekł do mnie z ujmującą grzeczno- 
lelą: ..Czybyś nie zechciał pan dać nam na ka- 
idą niedzielę coś w rodzaju fejletonu, jakie 
jawniej pisrwaleś? Byłoby nam bardzo przy: 
promie... Za grzeczność płaci się grzeeznością, 
więc odpowiedziałem, że cała przyjemność 
ędzie po mcjej sironie, i że postarain się 
lak najprędzej zebruć dostateczną dozę na- 
chnienia.,, 

Dopiero w kilka godzin po tej rozmowie, zro- 
tumiuisin, jaką popelniłem lekkomyślność. — 
Widocznie czemś mocno zgrzeszyłem, widocz- 
sie naraziłem czemś sobie redaktora „Nowej 
Reformy“, kiedy ten z obłudnym uśmiechem 
ı przyprawionem slodyczą ckrucieństwem, 
korzystał z mego niedoświadezema, i chwycił 
unie w sprytnie zastawione sidła grzeczności, 
tby wymierzyż mi ciężką pokutę, nałożyć na 
mnie wyrafinowanie obmyślaną karę. 

Bo pisanie fejletonów tygodniowych, to nie 
zabawka, a mozolna praca, to katorga literac- 
ka. Kio się tego „chleba nie imał, a takich 
między piszącymi jest już nie legjon, lecz dzie- 
sięć legjonów, temu się wydaje, że lo nie la- 
wiejszego. Ot, siada się przy biurku, zapala 
ię papierosa, bierze się pióro i pisze się, ¢o na 
myśl przyjdzie. Nie potrzeba do tego studjów, 
przygotowań, układania planu, konstrukcji 
Adzie tylko o to, aby o sprawach bieżących 
tapisać lekko i, o ile się da, dowcipnie. 

Są i między fejletonistami tacy, co się po- 
dlobnie na fejleton zapatrują. Taki, gdyby na- 
drzykład pisal fejleton przed tygodni'm, po- 
iwięcilby go pobytowi marszałka Piisudskiego 
y Krakowie, uroczystościom na cześć Pade- 


Lwowie, gdzie po dluższej przerwie, po raz 
piorwszy może znawu w kołach młodzieży mó- 
wiono otwarcie ^ konieczności czynnej walki 
z zaborcami. 

Zrywały się w sercach najmledszych jakieś 
nowe tęsknoty, jakieś tajemno drżenia w glebi 
dusz się budziły: Ich nietajonem źródiem byty 
rwące słowa naszego romantyzmu wielkiego, 
po dlugim, „pozytywnym“ letargu znowu przy- 
pominające się ze swa ideologją „rozumnych 
szałem, ze swym nakazem „odeiskania gwal 
młodzieży uniwersyteckiej w dniu usoczyszy- 
stości odsionięcia pomnika Miekiewiczowskie- 
go we Lwowie, w roku 1908, u stóp wyniosłej 
kolumny, w obecności dostojnego syna Wie- 
nera,w gorących słowach składał hołd „wiel- 
kiemu szaleńcowi serea“, zapewniając, że oto 
znowu budzi się duch Miekiewiczowskiego Sza- 
leństwa, że oto idzie już ku Polsce pokolenie 
nowych szaleńców... _ 

Nie rozumiało tych slów doprawdy starsze 
pokolenie, w nowo postawionym pomniku wy- 
rażając tensam, tradycyjny nawyk kultu, 
w bierności i bezwładzie zatopionego, tak da- 
lekiego od duszy, od rozkazodawczej woli! 
rwących nachnień Miekiowicza. Rozumialy je- 
dnak sens tych słów serca młode, serca naj- 


rewskiego w Poznaniu i laureatowi Nobla, 
Raymontowi, to znaczy powtórzylby innemi 
słowy to, co już szeroko było opowiedziane na 
innych szpaltach dziennika. Osypałby czuło- 
ściami wszystkich trzech bohaterów dnia, albo 
przynajmniej dwóch (zależaloby to od zapatry- 
waj politycznych dziennika), dowiódiby czar- 
no na białem, że Piłsudski miał odczyt w Kra- 
kowie, a Paderewski otrzymał doktorat po- 
znański i przysięgałby na wszystkie świętości, 
choćby nikt temu nie przeczył, że odznaczenie 
Reymonta jest triumfem polskiej literatury. 

Pisanie tego rodzaju fejletonów jest rzeczy- 
wiście niesłychanie łatwe. 

Ale są fejłetoniści, którzy calkiem inaczej 
zadanie swe pujmują. I oni trzymają się chwili 
bieżącej, ale wybierają z niej to, co potrzebuje 
lepszego lub odmienego oświetlenia. PodnosząĄ 
sprawy zapomniane, zasługi niedoceniore. Nie- 
raz stają do walki z calą „opinją*, wykazując 
biacę, występującą pod maską dobra powsz ch- 
nego. Prostują mylne, choć „utarte“ pojęcia. 
Występują przeciw niezdrowym objawem spo- 
łccznym, przeciw zgubnym prądom politycz- 
nym. Ostrzem ironji i sarkazmu zadają cięcia 
karjerowiczowstwu, panoszącej się reklamie. 
Ostrzegają przed wszelką przesadą, zarówno 
przed skrajnym pesymizmem, jak optymizmem. 
Bronią piękna przeciw brzydocie, prawdy prze- 
ciw kłamstwu, cnoty przeciw występkowi. -— 
Gryzą, ale sercem. Uważają, fejleton za publicz- 
ną mównice, z której mają oświetlać to, co 
ciemne,, prostować to, co krzywe. 

Takim fejletonistą był w znacznej mierze 
Bolesław Prus, Mylił się nieraz w swych zapa- 
trywaniach, nawet bardzo mylił, ale wszystko, 
co w fejletonach podawał, podawane bylo 
z dobrą wiarą, z najszczerszą chęcią służenia 
dobru publicznemu. Wkładał on w swe fejle- 


i dla mlodego pokolenia? 


młodsze, słuchem duszy nachylone już w stro- 
nę idących z daleka nowych dni, dni burzy... 
Dla budzących się jednak nowych, nienazwa- 
nych niemal tęsknot, brakło jeszcze nowego 
wyrazu. 

Aż oto na to podłoże nowych drgnień i po- 
ruszeń, padły rodzajne słowa, siowa nowej, 
niezwykiej poezji. Najpierw z kart „Życia” 
krakowskiego, którego poszczególne numery 
były — pamiętam — między młodzieżą gimna- 
zjainą najmilszą lekturą, lawiną gorących słów 
przemsówila do nas „Warszawianka, 
zarargała sercem, wstrząsnęła do głębi tra- 
gizmem pamiętnej chwili, porwala zarazem 
rytmem bojowej pieśni... 

Potem (jeśli idzio o koło moich lwowskich 
rówieśników) przyszło „Wesele*, już w TO- 
ku 1901 poznano najpierw ze seny, potem 


z lektury, widocznie już gruniownej i żywej, | Wancj wyraźnio w dwu jakby tezach, w jednej: 
._. , . > „gd m 

skore ambicją było dla ósmaków podanie tego| Naród ma prawo 

ktury matu-,ko państwo (więc idea), w drugiej: W i<- 


nowego dramatu, jako 
rycznej, 

Możnaby się zapytać, czyśmy rozumieli już, 
jak należy, myśl przewodnią „Wesela* i jego 
palącą satyrę? O iie zdaję sobie dzisiaj sprawę 
z naszych (nie tylko moich) pierwszych wra- 
żeń, „Wesełe” działało ma nas przejewszyst- 
kiem jakiemś przedziwnem tchnieniem siły 
ożywczuj, jakąś sugestją mocy, bijącej z kart 
tego niepospoiiegy utworu. Z jego wiersza 
skocznie rwącego, z jego języka mocnego 
i zwartego, czy też z nafrowadzonago tchnie- 


tematu de 
I 


nią wsi i rzeżkiej, do wypitki i wybitki po-|dał surowej krytyce to pojęcie, że przeciwsta- 


chopnej natury jego mieszkańców, czy też mo- 
że z naprowadzonych wielkie» „dramatis per- 
sonae', mar z tamtego świżi. . ich słów uro- 
czystych... Dobrze nie zdawalismy sobie z te- 
go sprawy w szezegółach, ogólnie jednak, zo- 
stając pod urokiem tchnienia rzeźwiącego, by- 
liśmy skłonni przyjąć, że nawet ów Zloty 
Róg — to symbol siły pozytywnej, to jakiś ta- 
lizman mocy, na razie przez lud wiejski nie- 
zrozumiany. jak należy, lecz niezbędnie po- 
trzebny, jeśli idzie o Czyn. Ten zaś Czyn, i to 
nie inny, jak czyn powstania, 


tony całe serce. Rozumiał, że to, czego nie 
przelknie umysł zwyczajnego czytelnika w po- 
ważnym, ciężkim artykule, to z łatwością przy- 
swoj sobie z lekkiego, okraszonego dowcipem, 


fejletonu. Napisał też kilkaset „Kronit tygo- | 


dniowych“, które czytano z wielką uciechą 
i z niemniejszym pożytkiem. TFejletony jego 
przemawiały nietylko do rozsądku, 
szerzyjy zdrowe pojęcia, lecz powoływały na 
wet do życia instytucje użyteczności publicz- 
nej. To też, nie ujmując nie wysokiej wartości 


czyn |sem o rwącym, płomienistym duchu romanty- 


Jchwycenia za broń, uważaliśmy za ideową 
kwintesencję dzieła — i w niem też już wcze- 

(śnie zaczęliśmy odnajdywać nowy wyraz ała- 
szych własnych, budzących się tęsknot., 

To pierwsze wrażenie wycisneło piętno i na 

późniejszem rozpatrywaniu „Wesela“. Odwró- 
|cenie wartości Złotego Rogu, należyte ujęcie 
istoty tych dwu „czarów“: Złotego Rogu — 
symbolu wszelkich majaków i poetyzującej 
egzaltacji, oraz Chochoła — symbolu powsze- 
dniości codziennej życia i jego bezwładu — nie 
zdołały jednak w świadomości naszej odwró- 
cić wartości „Wesela”, które na zawsze już 
pozostało w ogólnem wrażeniu, jako pierwsz 
poetyckie sformułowanie budząevch się no- 
wych tęsknot, jako pobudka do Czynu. 

Już zatem jako autor „Wes e- 
la, Stanisław Wyspiański w 
oczach naszych stał się bwdza- 
cielem "dwcha czynu, Propagar 
torem walki, nowej, zbrojnej 
walki o niepodległość. 


W tym to nastroju czytany (wraz z uzupeł- 
uianą lekturą innych utworów pocty) „L e- 
gjon“ nie wydał się nam bynajmniej kryty- 
ką i potępieniem Mickiewicza. Wiedząc, czem 
był rok 1848 w życiu Mickiewicza, ten rok 
próby zbrojnego zrealizowania wielkich unics 
sień romantyzmu, widzieliśmy w Miekiewiczu 
przedewszystkiem wielkiego czlowieka czynu, 
padającego w walce nie tyle z powodu wybu- 
jakości wiasnego mistycyzmu, ile raczej z ;0- 
wodu „niedorozwoju* i bezwładu d''lvwe,o 
w ówczcsnem pokoleniu, którogo śmieró, zu- 
pelna zatrata, jako warunek przyszłego odra- 
dzenia, wydały nam się dość naturalne. Było 
to zresztą zgodne z koncepcją ideologiczną nie- 
których, dominujących dzieci polskiej literatu- 
ry romantycznej, żeby tylko wymienić „Anlel 
lego“ czy „Lillę Wenedę*. Silniej nad powiew 
imistyczno-zaświatowych uniesień (które n. b. 
zgodnie z duchem ówczeszej epoki, były 
wyrazem takiej waśnie formy czynu) stano- 
wiących moralną podstawę podjętej walki, 
działał na nas apel w stronę Miodości zwróco- 
ny, zapowiadający z nieząchwianą wiarą: 

„Zmartwychwstaniecie młodzi!” 

Tej to rełodości właśnie, twórczej, zdobyw- 


czej, Micekiewiczowskiej Młedoścj ducha, za- 
klętej w płomieniste słowa jego nieśmiert>lnej 
Qdy, nowy, potężny strumień niebewem 
buchnął ku nam z kart „Wyzwolenia, 
które w naszem pojęciu było już najwyraźniej- 
szem w świecie sformiowaniem idei Czynu, 
idei Walki, walki zbrojnej, w imię realnego, 
pozytywnego programu. programu odbudowa- 
nia palstwa polskiego. Związana z tem trage- 
dja osobista Wyspiańskiego, jako poety, na 
próżno starającego się wyjść z zaklętego „krę. 
gu czarów sztuki“ i wydostać się na pole czv- 
nu, na pole życia realnego, nić przesłania: 
nam dla nas rzeczy uajważniejszej, sformuło- 


być tylko ja- 


zy rwij! (więc droga — droga zbrojnej wal- 
kl). Duch „Wyzwolenia“ zatem stał się dla 
pokolenia młodszego, płomienstem oreędziem 
nowej olski, „Polski Żywej“, przez Czyn, 
przez akt wiasnej woli wyzwalającej się z pod 
ucisku zaborców. 

| „Niewątpliwie, że już w' pierw=zych wraże- 
jniach „Wyzwolenie“ wiązaio się 7 zagadnie- 
niem romantyzmu, tak aktualnew zresztą na 
nowo wśród ćwczesucgo młodego pokolenia. 
Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że poeta pod- 


wił się jego wszystkim iriealnym koncepcjom, 
potępiając w romiantyżmi. to wszystko, co uto- 
pijne, eo chore i bezwładne. Rozumieliśmy je- 
dnak, że tą marą zabójczą, tym naród w groby 
wiodącym (enjuszem, stał się nasz romantyzm 
nietyle dzięki treści i istocie dzieł romantycz- 
nych, ile raczej dzięki poszczególnym pokole- 
niom (szczególnie dzięki pokoleniu po-powsta- 
niowemu), które zdołały wielkiego ducha ro- 
mantyzmu złapodzić i przystosować do prze- 
ciętnosci dnia bieżącego, zapomniawszy z cza- 


zmu, którego właśnie obrazem, wcieleniem by! 
Konrad. 

To też nie jednostronną krytyką i nie ry: 
czałtowem potępieniem romantyzmu było l" 
nas „Wyzwolenie“. Rozszczepione na dwa nur: 
ty ze sobą walczące, nurt durha Czynu, nurt 
Konrada, i nurt ducha Śmierci, nurt Genjusza, 
„Wyzwolenie“ było w oczach naszych tylka 
rewizją romantyzmu, krytvcznem roz 
patrzeniem się ponownem w jego wartościach 
z wyrikiem podwójnym: z jednej streny z ad 
rzuceniem tkwiących w nim samym, czy raze; 
w falszywym resonansie wśród spoieczeństwa, 
pierwias ków bezwladu i śmierci, z drugiej zaś 
|strony z polkreśleniem, a nawet wysnniąęciem 
[na czoło życia — pierwiastków twórczej, bo- 
ljowej energii, pierwiastków dynamicznych, 
"pierwiastków Czynu. 
| I dzięki wiaśnie „Wyzwoleniu* sami spojrz 
lismy krytyczniej w ollicze romantyzmu, któ- 
rego nawrót stawał się właśnie wtedy coraz 
siliiejszy w myś! nawoływań czy to Stanisla- 
wa Nzczepanowsliego, czy to Artura Górskie- 
go lub też Wincentego Lutosławskiego, czy to 
Tadeusza Miciúskiego („Do źródeł duszy pol- 
skiej"). Odróżniliśmy romantyzm pozytywny, 
bojowy, I0imantyvzm Konrada. od romantyzmie 
marzycielskiego, biernego, romantyzmu Genji- 
sza — i z hasiem: „więzy rwijó, wyrażonem 
jeszeze fdobitniej przez poetę w hymnie „Veni 
Creatol „,.zakonczonym słowami „Zwól z wia- 
ra wieków podjąć Czyn“, a ofiarowanyin bojo- 
wej organizacji z roku 1905 z Józefem Piisud- 
skim na czele — poszlismy rozpalać ogień 
Konrada w życiu. Poszliśmy rozpalać uuwe 
ogniska czynu, wiążąc się w roku 1905, 61 7 
w pierwsze organizacje bojowe, w pierwsze za: 
stępy przyszsych Związków i Drużyn strzelec< 
kich. Ø pośredniem zetkuięciu się pocty z twór: 
tą nowego ruchu zbrojnego, Józefem Piłsud- 
skim, za pośrednictwein Stefana Żeromskiego, 
o czem autor „Róży“ podał przed kilku laty 
szczegółową wiadomość w lwowskiej „Ilaców: 
ce“, nie wiedzielismy wprawdzie jeszcze wte- 
dy, lecz i tak wyczuwalismy związek między 
krystalizującą ideologią Czynu a duchem plo 
mienistym dzieł natchnionego piewcy, który 
jakby w proroczej wizji nawoływał, 

„że jest już czas, by ręce topór jęły, 
przyspieszyć dni, 

Bożomi znaczonych słowy, 

by naród wstał na krwawą rzeż*! 


| 


Lecz silniej jeszcze, jak „Wesele”, jak „Wy 
zwolenie*, z ideologją4 czynu zrosio się uno 
dziuło Wyspiańskiego, które, chociaż tematera 
niezy.ązane z chwiią współczesną, było Świe 
tną riilostacją rozbudzonego ducha irrede., 
ty, ducha powstama. Jest niem nieśmiertelną 
„Noc listopadowa“. Tchnienie śmierci 
tchnienie listopada, tchnienie spadających lirei 
i dygocątych drzew na wichrze jesienrym, nią 
czem nam było wobec potężnej wymowy poi 
wstańczezo uniesienia, które wulkanicznym ża+ 
rem wybucbnęło z tych, czy innych miejs 
poematu. Podniosłe słowa Pallady, porywcżu 
rozkazy Wysockiego, gorąca modlitwa Łuka 
sińskiego, czy orędzie Kory-Zwiastunki Odro- 
dzenia — były nie jakiemś przypomnieniem 
rzeczy minionej, lecz najaktualniejszem w 5 i04 
cie pizeżyciem i wezwaniem bojowem współ: 
czesnego poecie pokolenia. à 

Siad to „Noc listopadowa” stała się jedn; m 
z najdroższych utworów dla Strzelców i Druży- 
niusów, wsrod których wspólna lektura wego 
dzieła, czy też o!czyty o niem i deklamacjo 
wyjątków (szczególnie rozkazu Wysockiego) 
należały do statych objawów. Dość wspomnieć, 
że pierwszym, który w odczycie publicznym 
we Lwowie zwrócił uwagę na bojową siłę i ak- 
uralność „Nocy listopadowej“, był właśnie tio 
kto inny, jak Józet Piłsudski. I niet; lko po- 
szczególne epizody i wezwania, lecz także syn- 
teza ideowa dzieła, w konflikcie pomiędzy Pal- 
ladą-ideą a Aresem-żywiołem, dopatrująca się 
źródła polskiego tragizmu, była wskazaniem 
dla drogi, po której należało wyjść z bezwladu 
duchowego i przyspieszyć nadejście Kory-Od- 
rodzicielki, Kory-Wiosny, poczętej z zasianych 
ziaren otiarnej krwi żołnierzy listopadowych. 


„człowieka w pewnej chwili interesuje. Może się 
ito na coś przyda. może się czemu zapobieg- 


inie, albo czemu dobremu pomoże... 

słuszność uwagi Prusa, że wyszukarie te- 
matu do fejletonu więcej czasu zajmuje, niż je- 
lgo napisanie, cedczuwa z.pewnością każdy, kto 
„popelniai* lub popełnia fejletony — oczywi- 


mowa. 
LJ 


z Lamem, ten musi pamiętać, iż w rozmowie, 
prowadzenej z tym świetnym, prawdziwie 


ta „lekka“ praca. Po długich naradach, sześciu 
wybitnych pisarzy  obCZU. „zdecydowało się 
wspólnemi siłami stworzyć fejleton. Na każde- 
go przypaść miało napisanie fejletonu raz ra 
sześć tygodni — no, to jeszcze wytrzymać 
można. Zgłaszający się na ochotnika fejletwri- 
ści, zabrali się raźno do roboty: wydostali ze 


nietylko ście nie te „latwe“, o których była powyżej |swych składów litėrackich lekkość stylu. spro- 
Kto miał sposobność spotykania się; 


wadzili solie zapas soli attyckiej. A nie byli 
to jacyś początkujący pisarze 1 publicyści, ale 
przeważnie siawnę już, a przynamniej znane 


jego utworów powieściowych, można przecież z Bożej laski, fejletonistą, słyszał już we wto-lfirmv. Dość powiedzieć, że znajdowali się mię- 


śmiało powiedzieć, że fejletony Prusa były bo- 


|| Be 
irek, czy we środę, część tego, co wyezytal 


daj czy nie główną jego obywatelską zasiugą. |w następną niedzielę w jego fejletonie. Jest to 
Takie zresztą było i jego zdanie, choć wy-, dowód, że umysł Lama przez cały tydzień pra 
powiedziane z właściwą mu skromnością, --jcował nad ułożeniem tego, co w piątek lub 
W roku 1904 pisywałem jednocześnie z nim,W Sobotę przelewał na papier ku rozweseleniu 
fejletony w „Gońcu* warszawskim (ranow-, Wszech stanów ..Golicji i Gtodomorji”. 
skiego - moje fejletony ukazywały się w so-| A oprócz znalezienia tematu, napisanie „nie- 
botnich, a jego w niedzielnych numarach | łatwego fejletonu wymaga jeszeze takich dro- 
„Gońca. Musiałem się przeto z nim porozu- |biazgów, jak: lekkość stylu i dowcip. Tylko 
miewać, aby przypadkiem nie zejść się w omó: |ten, eo nigdy piórem nie oral niwy Dterackioj, 
wieniu tegosamego tematu. Narzekał wów- nie wie, jak ciężko jest pisać lekko, asjak Ick- 
czas, że po dluższej przerwie, podjął się nano- ko jest pisać ciężko. A eo do dowcipu i wogóle 
we pisania „Kronik“. Mówił, że go to męczy, humoru, wystarczy stwierdzenie, że biejadon 
ho odzwyczajł się od tego rodzaju „roboty „humi vaia zasiadał do poważnej praev lite- 
Największą trudność przedstawiało mu wyszu „rackiej i wychodził z niej zwycięsko, a nato- 
kanie co tydzień nadających się do omówienia miast poważni pisarze, ilekroć zapragmęli sta- 
tematów. Diużej mu to czasu zajmowało, niż [naé do wyścigów na lekkim torze humeru, tyle 
pisanie samej kroniki. Powieść — mówił — pi- razy prawie bywali wyrzucani z siodła i łamali 
szę, kiedy mi się podoba, nie krępując się ter- obojczyki, nie budząc politowania, ale śmu:eh 
minem. Jedno go tylko godziło 'z powrotem serdeczny. 
do dawnej .„miłości”, a mianowicie to, że odj Mielismy tego najlepszy przykiad w roku 
czuwał potrzebę zabierania głosu w sprawach | 1982. W łonie rodakcji „Czasu“, jego przyja- 
bieżących. Nazywał to „speinieniem obowiąz: | 161 i wydawców, powstała wówczas myśl oży- 
ku obywatelskiego”. Zawsze, bądź co bądź — jwienia dziennika przez umieszczanie fejleto- 
taki był sens jego spowiedzi, boć oczywiście nów tygodniowych. Ale nikt z redakcji, ani 
dosłownie powtórzyć jej nie umiałbym — ma |wspólpracowników „Czasu“, nie cheiał się pod- 
się sporą przyjemność pogawędzenia 0 tem, co jjąć tego zadania — nikomu nie usmiechala się 


dzy nimi: Józef Szujski, Stanisiaw Tarnowski, 
Ludwik Dębieki- z młodszych stanęli do apelu 
Sanisiaw Smolka, Antoni Zaleski: szóstym, 
zdaje mi się, bo nie jestem pewny, był Staui- 
sław Kożmian. Napisane przez nich fejietony 
sprawiły efekt naazwycz Jny. Śmiał sią z nish 
emy Kraków z przedmiesczami, śmialy się Lisz 
ki, Skawina, Wieliczka, Pochnia — śmiech do- 
tyl aż do Lwowa i wzburzył nurty Peltwi: — 
Ba! śmiali się nawzajem ze siebie sami przy- 
godni fejletoniści. Przekonali się, że sprowa- 
dzona przez nich sói attycka, była zwietrzają, 
a lekkość ich stvln przypominała ruchy droma- 
dera. Byla to, mówiąc żargonem teatralnym, 
jedna. wielka, nicbotyczna klapa. Fejletony już 
się więcej nie pojawiły. 

Ale dlaczego to wszystko piszę? Ot» dlate- 
go, że zwabiony glosem syreny. to jest redak= 
tara „Nowej Reformy“, obawiam się, czy nia 
podzielę losu owych sześciu mężów „„zasu”. 
Postanowiłem przeto zgóry prosić Wysosiego 
Trybunału czytelników, aby przy wyroku 
uwzględnił ckołiczności łagodzące. A najwa- 
żnicjszą okolicznością jest fakt, że pisanie fej- 
'ietonów nie jest rzeczą tak łatwą, jak się wy- 
daje tym. eo je czytają. Co bylo do dowiedze- 
nia.” Kazimierz Bartoszewicz. 


Ostatecznem  uwieńczeniem  rozbudzonych 
tęsknot przedwojennego pokolenia było oczy- 
wista „Akropolis* ze swą resurrekcyjną 
wizją Zmartwychwstania i wzniesienia Polski 
Chrystusowo-Apollińskiej, Chrystusowo-slonecz 
nej, na gruzach Polski Martwicy, którą to ma- 
rę w Kraku, czy w Genjuszu, w Demeterze, czy 
w Trumnie Biskupa, poeta konsekwentnie 
zwalczał, torując siłą pieśni swoje, budziciel- 
skim śpiewem Iarfiarza, drogę dla Boga-Sal- 
watora, dla Boga-Zbawcy i Siewey słonecznej 
radości. 

Nie cmentarze to-zatem były, lecz żywe, 
ogniem młodego zapału buchające kuźnie uJ- 


chciał służyć ojczyźnie, każdy uważał się za do- 
syć silnego, aby walczyć w obronie wolności. 
Między nami istniał związek, który miał na celu 
kształcenie się wzajemne, zasadniczą jednak my- 
ślą jego była dążność do oswobodzenia Polski. — 
Kiedy biskupa krakowskiego, Pawła Woronicza, 
sprowadzono zwłoki i chowawo je na zamku w 
kaplicy — przy spuszczaniu do grobu młodzież 
rzuciła się na trumnę, oberwalła antaby od trumny 
i z nich kazała porobić pierścienie, na których 
widniały litery P. W. Dla zwykłego oka znaczylo 
to: Woronicz Pawel; dla uświadomionych rzeczy: 
Polska Wolna! Związek nasz takie miał stanowi- 
sko i był szeroko rozgałęziony, a chociaż wyry- 


wano z pomiędzy nas niektórych i wywożono ich 
z naszej Rzeczypospolitej krakowskiej do Polski, 
byliny tak uorganizowani, że od wziętych nie 
się wrogowie dowiedzieć nie mogli. 

Z wybuchem rewolucji, towarzystwo nasze się 
rezwiązalo, ponieważ każdy z nas wstąpił w sze- 
regi wojska narodowego. Dnia 2 grudnia przy- 
wiózł do Krakowa wiadomość o powstaniu aka- 
demik warszawski, Ziugerle, który się w muudu- 
rze przy pałaszu zjawił w grodzie podwawełskim, 
gdzie skończył dawniej szkoly. Zingerle przybyl 
do Krakowa i zobaczył się najpierw z Wendą; po- 
tem zgromadzono innych dzielnych akademików 
i wszyscy rozpoczęli akcję w kierunku wojennym. 
Profesorowie Akademji, dowiedziawszy się o tem 
postanowieniu, chcieli nas odwieść od naszych za- 
miarów, zapewne nie z braku patrjotyzmu, ale 
z tej prostej przyczyny, że byliśmy -po najwięk- 
szej części młodzi, słabi, niedoświadczeni, ja zals- 
dwie 17 lat wówczas liczyłem... 

Zwołano nas do amfiteatru Nowodworskiego. 
Młodzież zgromadziła się tłumnie, ochoczo. Pro. 
fesor uniwersytetu, Czajkowski, pierwszy zabrał 
głos i odezwał się w to słowa: 

„łodzicży! Piękny jest wasz zapał, wasze pe- 
święcenie, ale czyż tyłko wojskowo można służyć 
ojczyżnie? Jesteście jeszcze mlodzi, co mówię? --- 
oprócz kilku, jesteście jeszcze dziećmi. Kształtcie 
się na tułzi naukowych, na dobrych obywateli, 
a zaręczam wam, że nauką jeszcze więcej może- 
cie być ojczyźnie użytecznymi. Droga do Warsza. 
wy daleka! Pokaleczejecie w tej włóczędze... 

Ta aktualność, ta „obywatelska współcze- ze s". obarzyły pa 0) x - i 
sność" Stanisława Wyspiańskiego, zdaniem) T a Dep z az) py 
naszem, nie jest jego dniem wczorajszym. — | ek kr soi z i PPPOE a sedia, 
Przezwyciężyła grób i zdruzgotała głaz tru |} W Pesme wypowiedmane) mowie, przy zapa ć 

- $ Ta e a A E „_|młodzieży, odpowiedział na przemowę Czajkow- 
mienny. Z poza grobu dzisiaj współdziała da-|.. o. AP MOLE OT i. A 
lej poprzez sesca natchnione jego płomieni. |>"IS0> 4 mapan MEOUMEAY UMMET yei BIO SOON 
RA : - nai ewa. |1 wielu mialo łzy w oczach. Akademik Baszeze- 
stem, przedwojennem orędziem. „W braci swo-| , odró i de: o A o 
jej*, w jej państwo-twórczej pracy, kaźdege| 7 C2 krzyknął na GRE BATCO: o nt a ay 


wego czynu, owe skupienia i związki organiza- 
cyj strzeleckich, gdzie pod rytm bojowy no- 
wych, dynamiką czynu tebuących siów Stani- 
sława Wyspiańskiego układał się tok pierw- 
szych prae wojskowych, pierwszych przygoto- 
wań do idących, otężnych, wielkich zapasów. 

Niczależnie od wielkiego znaczenia, jakie 
zdobył Wyspiański, jako niepospolity artysta- 
syntetyk, a przedewszystkiem, jako budowni- 
czy nowego teatru narodowego, ta wlaśnie, 
zdaniem naszem, dominanta całej jego twór- 
czości, niespokojna, paląca tęsknota czynu” (poe- 
przez wyzwolenie ojezyzny sięgająca ku wiel- 
kiemu, świętemu wyzwoleniu ducha) była głów- 
ną podstawą wielkiej współ-jedności, jaka się 
wytworzyła pomiędzy duchem poety a duchem 
pokolenia, dla którego stał się nietylko sercem 
czującem, nietylko wyrazicielem jego tęskno- 
ty, lecz więcej, bo wprost haslem i chorągwią 
w walce, bo bodźcem i chłostą zarazem. 

Ow pamiętny odruch setek tysięcy młodzic- 
ży, kiedy to w jej imieniu przed 17 laty ze 
Lwowa i z najdalszych zakątków Małopolski 
wschodniej na pogrzeb Wyspiańskiego pospie- 
szyły niezliczone delegacje uczniowskie, które 
samorzutnie wystąpiły tutaj ze wspaniałą ma- 
nifestacją młodości w hołdzie swemu nowemu 
chorążemu ducha, pozostanie zawsze w pamię- 
ei, jako wymowny przykład wielkiej, w żywem 
życiu realizującej się aktualności dzieł Wys- 
piańskiego i jego wpływu na duszę młodego 
pokolenia. 


dnia „odradza się czynem” byśmy tchórzami, gdybyśmy pozostali"! Młoueioż| Dwie armje zwarły się 4 sobą w walce na śmierć 
że RE 03 w” A n żań ścilą salę. i życie. 
O tej współ-jedności, o tej współ-twórczości | Po" salę y 
pocty z duchem pokolenia pamiętać winna | ==. Cu - Å AJ 


uczona krytyka, jeśli nie chee, by pod górą 
wywodów, komentarzy i najdokladniejszych 
wyjaśnień nie zatracił się istotny duch poety, 
duch Konradowego Czynu i wyzwalania duszy 
twórczej z więzów Martwicy. Bol. P. 
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STANISŁAW WYSPIAŃSKI. 
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siedm po wydaniu kompletnem, trzytomowem, 
opracowanem bardzo starannie przez Jana Lo- 
rentowicza i ozdobionem  liecznemi podobizna- 
mi — ukazują się Pisma. Jana Kochanowskie- 
go,w dwu zgrabnych tomikach, wydane przez 
znakomitego badacza literatury polskiej, Ale- 
ksandra Briieknera. Jędmy, oryginalny Wstęp 
(na stronach 86), ujmuje w sposób zwięzły 


A kiedyś może, kiedyś jeszcze, 

gdy mi się sprzykrzy leżeć, 

rozburzę dom ten, gdzie się mieszczę, 
i w slośce pocznę bieżeć. 


Gdy mnie ujrzycie takim lotem, 


r wezmą! 


Nowe wydanie pism lana Kochanowskiego 


(Jan Kochanowski. Pisma Zbiorowe wydał Aleksander Briicknor. Warszawa I 

stytut Wydawniczy „Bibljoteka Polska“. Tom T., stron 453. — Tom IŁ. stron 354 — Format 
cm 17X13). 

Mistrz czarnoleski staje się po wiekach zno- |w swe prawa. neri 

wu „Kcchaniem* stulecia naszego. — W lat |ehanowski, to jeden z najreligijniejszych poc- 


|ku: Erazma, Lutra, Kalwina, Hozjusza i Skar- 
igi. Wrzało w Polsce ówczesnej, Wahał się dlu- 


„NOWA REFORMA 


W dniu oznaczonym ks. kanonik Janota od- 
prawił w katedrze na Wawelu mszę Św. przed 
wielkim ołtarzem. Po przemowie ks. kanonik po- 
święcił broń naszą. I wkrótce ruszyliśmy wszyscy 
w szeregach i w porządku przez rogatkę warszaw- 
ską i Michałowice ku Warszawie. 

Opisywać podróży naszej do stolicy nie będę, 
powiem tylko, że wszędzie byliśmy przyjmowani 
z zapałem, czy to w domach magnatów, szlachty, 
księży, mieszczan, czy chłopów. Droga nasza by- 
ła jednym triumfalnym pochodem. Dla utrzyma- 
nia porządku „obralismy sobie na dowódcę Aloj- 
zego Skarzyńskiego. 

W Warszawie Krakowianie udali się do genc- 
rała Dwernickiego. Chcieliśmy wszyscy razem za- 
ciągnąć się do pierwszego pulku ulanów. Generał 
tak się do nas odezwał: 

— „Dziejna mbodzieży krakowska! bieżysz ocho- 
czo w szeregi — Bóg nam pobłogosławi. Patrzcie, 
oto idzie drugi pulk, z ktorego ja wyszedłem, mc- 
że tam wsiąpicie"*? 

— Dobrze, generale! — zawołaliśmy. 

Pod kierunkiem porucznika Ostaszewskiego, 
zacnego idzielnego człowieka, uczyliśmy się pó- 
miej musztry. Porucznik sam odbywał ćwiczenia, 
aby nas nie narażać na grubijaństwa podoficerów. 
W Kozienicach pędziiany z werwą ciężką robotę 
i gotowaliśmy się do przyszłej walki. 

Pewnego razu usłyszeliśmy to słowa od kapi- 
tana: 

—- Jutro na wroga marsz! 

Wraczas zabrzmiała pierwsza wojenna piosen- 
ka. Między wiarusumi pojawiła się butełka z go- 
rzałką. Starzy zaczęli opowiadać dawne dzieje: 
bitwy Nanoleouskie... 

Najek mówił: | 

— Jak zajmiemy Moskala, to go bet tak pe- 
dzić będziemy za granicę, że nam sią ani razu nie 
oprze. 

Micherski dodał: h 

— Jak krzykniem hurra! To Moskala djabii 


Pewność zwycięstwa była powszechna, a otucha 
i ufność we wlasne sily nieograniczona. 

„Na kon“! 

Dzień się robił 14 lutego, kiedyśmy weszli do 
Stoczka. Do szercgach poszla wieść, że za chwilę 
będzie bitwa. Wąską uliczką szło wojsko polskie 
za miasto. W szeregach dzielnie się trzymali aka- 
demicy krakowscy. Jeszcze chwila — aż na pa- 
górku zoczyliśmy Moskali. 

Kuia, czy kartacz, przyniosla 
wrogą. 


pierwsze słowa 
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Jn- 


Zdaniem Bricknera, Jan Ko- 


tów: „żywiolowa wiara w Boga tkwila w nim 
i rozum ją wspiera. Chrześcijaninem był za 
młodu, ale nie zapominajmy, w jakim żył wie- 


go Zygmunt August. Blisko już bylo kościoła 
narodowego w Polsce. Z tego punktu patrząc, 
na pytanie, które sobię i czytelnikom stawia 


> Rak najważniejsze zagadnienia, tyczące się życia autor: „czy Kochanowski byt protestantem, 
że postać mam już jasn PJ pae z , y N s A D 
sg. upo i twórczości największego naszego poety XVI. czy katolikiem“ — odpowiada, że „zarówno 


to zawołajcie mnie z powrotem 


ź wieku, 
tą mową moją własną. 


Brickner daje oświetlenie Jana Kochanow- 
skiego znpełnie nowe. Na każdej niemal stro- 
nie Wstępu, czyta się ukrytą między wiersza” 
mi polemikę bądź z poprzednimi wydawcami, 
bądź też z komentatorami dawnymi i nowszy- 


Bym ją usłyszał, tam do góry, 
gdy gwiazdę będę mijał, — 
podejmę może po raz wtóry 
ten trud, co mnie zabijał. 

k 


pe 


(Z „Wierszy i fragmentów“). |zykowe. Niejedno wywoła u filologów lub lite- 


ratów ochotę do sporu. Nie na wszyst 
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Najnowsze prace 
o Stanislawie Wyspiańskim 


samo poruszenie watpliwości. sam odmienny 


IW „Satyrze* sam 
kie .no-|.„Olo, znać papieżnika”! Stwierdza tamże, „że 
wości“ Briicknera można się zgodzić. Ale już prostak w tej mierze”, wyprawia mądrzejszych, 


| 


Kochanowskiemu byto obce jedno jak drugie. 
Protestantyzm zgóry potępiał, powagi staro- 


'¿ytnego, a powszechnego Kościoła bronil, nie 


dla religji, lecz dla rządu i obyczajów; z kato- 
licyzmn samego tylko szydził*. Otóż czy 


„tak było? Czy tak mogło być u człowieka, któ- 


mi. Nazwisk nie wymienia Brückner, bo mu nie ry przez lat dziesięć podpisywał się jawnie, 
o osoby chodzi, tylko o fakty rzeczowe lub ję- A bez przymusu „proboszczem poznańskim". 


uprzedza podejrzliwości: 


by na sobót trydencki się wybrali — wreszcie 


punkt widzenia, zmusi badaczów do ponowne- | jasno konkluduje: „Dobrym chrześcijaninem nie 
go przypatrzenia się tekstom Koclianowskiego | lego ja Zowę, 


Co umie dysputować i ma glad - 


i da sger iż otveliczas -nikniecią ka mowę — ale, kto żywice wedlug wo- 
i TNS atena: 2 eaaa ld do. giebszego,, niż dotychczas, wniknjigtin, MoNS UG I. 5 
Tałelsz" "Fin kor — „Wyspiański i Kraskiski". w myśli posty. Najważniejszcem jest to, że lej Pang Swego“, Nie o słowa mu zatem 


Rozwiązanie zagadek „Legjonu“ i „Wyzwolenia“. 
Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej („Z hi 
storji i literatury“). 5 

Tadeusz Sinko: „Rapsody hietoryczne Stan. 
Wyspiańskiego". Nakładem Krakowskiej Spółki 


Brückner 4 naciskiem uwydatnił, jak mało kt 


o; chodziło, ale o praktykę w codzieniem postę- 
przed nim, artyzm Jana Kochanowskiego, któ- | powaniu. Trudno wreszcie o dokładniejsze wy- 
ry od poprzedników swych niewiele mógł prze- | par A „TE Á 
jąć, „wypadało bowiem zapomnieć calkiem | wierszach odżegna się i od husytyzmu i od lu- 


cie się nowinck religijnych, gdy w dwu 


SEWERYN UDZIELA. 


Wi NP z > 
igilja św. Andrzeja 
Ach, jakże często radzibyśmy wiedzieć, co nas 
spoika jutro, za tydzień, za miesiąc? Ozy się po 
wiodą nasze zamiary? Czy otrzymamy posadę, 
o którą się ubiegamy? Czy wygramy los? — A kto 
raż panna nie radaby wiedzieć, kiedy wyjdzie za 
mąż i za kogo, i czy będzie szczęśliwa w zamąż- 
pójściu? Praznęlibyśmy odgadnąć, co spotka ose- 
by nam drogie i tyle innych ważnych dla nas, 
a uieodgadnionych wypadków i wydarzeń! Ta ta- 
jemnica przyszłości niepokoiła od wieków wszyst- 


Wartość Wsiępu polega nietylko na porusze- 
szeliu przeróżnych wąpliwości psychologicz- 
nych; czytelnik zamiłowany w tym nieprzubra- 
nym skarbcu językowy m, jakim byly i po- 
zostaną poezje Kochanowskiego, bardzo wiele 
pouczy się z uwag, dotyczących AVI wieku, 
a zwłaszcza form przestarzałych. I tu przyda- 
łoby się dzisiejszemu, zwykłemu czytelnikowi, 
dać w dwójnasób tyle. Zwłaszcza o dawnej 
składni zamało powiedziano. Wszak sam prof. 
Brückner słusznie zauważył (str. 81): „Wydaw- 
cy nie dostrzegają nieraz właściwego znacze- 
nia słów i zdań calych“. Skoro zatem w wyda- 
niu tem mamy tylko sam szezery tekst, bez 


jakichkolwiek objaśnień, to należało przynaj- 
mnicj we Wstępie na niejedno zwrócić uwagę. 
Powie kto: „jest przecie na końcu każdego 
tomu słowniczek, i to dla wygody czytelnika 
dwa razy tensam slowniczek”. Cóż z tego, kie- 
dy ten słowniczek nie może podołać tylu pa- 
suwajcym się w czytaniu wątpliwościom. — 
Nie będziemy tu dla braku miejsca, zbytnio się 
nad tem rozwodzić; ale tylko dla przykładu 
przeczytamy z Sobótki taką pochwałę Do- 
roty: 

„W tańcuś jak jedna bogini, 

A co cię skutniejszą czyni: 

Niemasz w tobie nic hardości...* 

Cóż znaczy skutniejsza? — 
dnie kto do słowniczka; znajdzie tam: sku- 
(My skuteczny. — Cóż mu z te 
go? Co Dorotę uczyni „skuteczniejszą“? — 
Wszak to sensu niema! Wydanie pomnikowe 
objaśnia: „sehutniejszą, od ehuć, a więc god- 
niejszą kochania". Może to nie zadowoli ety- 
mealoga; niechże ten co lepszego poda. Ale 
trudne poprzestać na tem, że Seklucjan użył 
skutnie w znaczeniu „skutecznie, Seklu- 
cjan roi się od błędów drukarskich; któż za- 
ręczy, że w tekście Neklucjana było na- 
prawdę skutecznie, a nie skutnie 
przez pomyłkę składacza? 

Siowniezek zresztą w wielu razach zawodzi. 
Nie podano „mieszkania w znaczeniu ówcze- 
snem: „szukał przyczyny mieszkania" (opóź- 
nienia). Nie óbjaśniono, co to „pacharzyna'”, 
co Pryszka „pochodzona' (str. 160), co to zna- 
czylo: „zostać przodków swych“, co to „krój” 
przy lemieszu (krój pługowy, rosyjski „płu- 
żnik*). innych wapliwości nie poruszemy, bo 
nie tu na nie miejsce. Zaznaczamy jeszcze, że 
o ile Jan Lorentowiez zatytułował wydanie 
swe słusznie jako „kompletne, to wydanie 
prof. Briicknera w tytule ma „Pisma Abioro- 
we“, komypletnem bowiem nie jest, jak to wy- 
Jaśnia wydawca na str. 35: „Są żarty i kalam- 
bury bardzo wszeteczne, jakich dzisiaj druk 
nie znosi... przetrzebiasliśmy je, nie 
chege  gorszyć czytelników*. (Ob. także 
str. 24). 

W następnem wydaniu należałoby ze Wstę- 
pu usunąć rażące bledy druku: „Didyczową 
(str. 2)" Rozjusz (17), Nidecki umarł tu jako 
biskup warneński: (32), wieśnie (50), 
Orzechowski księdzem żyrowickim (76), zadań 
(zam. zdań) 81... 

Nowe wydanie zbiorowe Kochanowskiego 
rozejdzie się bardzo szybko. Będzie to najmil- 
szą dla znakomitego wydawcy zachętą, aby 
w drugiem wydaniu nie skąpił już miejsca na 
cenne swe uwagi we Wstępie; nieeliby i Stow- 
niczek w drugicm wydaniu rozrósł się z 3% 
kartek do dziesięciu nawet; nikt na tem nie 
straci, a miłośnicy poety z pewnością. będą 
|prof. Briieknerowi bardzo wdzięczni. 

Józef Kallenbach. 


Zaglą 


z CYKLU: POD ŁAZUROWEM NIEBEM, 


Gondoliera 


(Z IV tomu poezyj). 


Canale Grande we srebsze księżyca, 

coś woła mnie w noc tajemną 

serce budzi i duszę zachwyca... 

Canale Grande we srebrze księżyca — 
o zstąp do gondoli ze mną! 


j 
A 


Plyńmy! niech lódź ta gdziekolwiek nas niesie, 
cóż życie twoje i moje? 
0 śpiewaj duszo, kiedy serce rwie się! 
plyńmy — gdziekolwiek ta łódź nas zaniesie, 
miłość otworzy podwoje... 
A 
Jutro o świecie twe oczy mi zgasną, 
jak gwiazdy w nicba przeźroczu — 
plyńmy, o płyńmy! w kanale zaciasno! 
zanim o świcie twe oczy zagasną, i 


kie ludy i od wieków starał się człowiek uchyiiś 
rąbka. zasłony, zakrywającej przed nim najbliższą 
nawet przyszłość. 

Oprócz zawodowych wróżbitów i wróżek, któ- 
rzy byli zawsze, są i będą zawsze, a którzy w ró- 
żny sposób próbują zaspokoić ciekawość ludzką, 
każdy ze zwyklych śmiortelaików w różnych wy- 
padkach, z rożnych znaków zwykł tłomaczyć so- 
bie, co go spotka. To wrona zakracze nad ezlo- 
wiekiem, więc przepowiada mu nieszczęście — to 
sroka zaskrzeczy, więc każe oczekiwać gości, to 
dloń prawa zaświędzi, więc będziemy się z kimś 
witali, albo lewa, co wróży liczenie otrzymanych 
pieniędzy... Najpewniej jednak spełniają się wróż- 
by, robione w niektórych dniach roku, a szezegól- 
nio w wigilją św. Andrzeja i w wigilję Bożego Na- 
rodzema. 

Panny na wydaniu wyczekują dnia 29 listopa- 
da z niepokojem, bo wigilja św. Andrzeja przepo- 
wie napewne, czy w następnym roku ziszczą się 
ich najyorętsze życzenia, najmiisze marzenia, Nie- 
ma pewnie u nas domnm, gdzie są panny na wyda- 
niu, gdzieby wieczorem wróżb iych nie próbowa- 
no. Wsród zabawy i śmiechu idą wróżby za wróż- 
bami, alo w skrytości serca niejedna z uczestni- 
czek myśli: a może się spełni? — i z pewną trwu- < 
gą bierze udział we wróżeniu. 

Najzwyczajniej topi się wosk w łyżee nad świe- 
cą, czy nad lampą i roztopiony leje się na zimsą 
wodę w talerzu. Za chwilę wyjmuje się wosk 
z wody i przygląda mu uważnie, dopatrując się 
w ulanych kształtach podobieństwa do osób lub 
różnych przedmiotów. Albo szuka się tych podo- 
bieństw na cieniu, rzuconym na ścianę przez brył- 
kę wosku, wydobytą z wody. Będzie tam widocz- 
ny oficer, to panna, która wosk lała, wyjdzie 72 
wojskowego, zobaczy podobiznę konia, czy 
wozu — maczy więc jej podróż — zobaczy wii 
nek, pozostanie jeszcze w panieńskim stanie w 
tym roku it. d. it. d. Zamiast wosku, leje się tak- 
że olów i podobnie wróży. 

To znowu kładzie się na stole trzy talerze, od- 
wrócone dnem do góry; panna, której ma się wró- 
żyć, wychodzi do drugiego pokoju, a tym T 
pod te talerze podkłada się: pod jeden gaiązaz 
ruty lub kwiatek, pod drugi koronkę do modienia 
się, pod trzeci czepek. Następnie zaprasza sią 
osobę, będącą w drugim pokoju i żąda, aby pod- 
niosła jeden talerz. Gdy odkryje czepek, wyjdzie 
za mąż tego roku, jeżeli koronkę, wstąpi do kla- 
sztoru, gdy kwiaick, zostanie jeszcze panną. 

Na korkach umieszcza się małe świeczki i za- 
świecone puszcza się na wodę w talerzu, porusza- 
jąc nim lekko. Świeczki przedstawiają parę narze- 
czonych. Jeżeli świeczki zbliżą się do siebie, to 
wróżba, żo się mlodzi pobierą, gdy się od siebie 
oddalą, to para młoda rozejdzie się. 

Pisze też panienka na kartkach papieru imiona 
znajomych sobie mężczyzn, © których przypnu- 
szeza, że mogą się starać o jej rękę i wsuwa je jol 
poduszkę. Gdy się na drugi dzień obudzi, wyciąga 
jedną kartkę z pod poduszki i czyta imię tego, 
który będzie jej mężem. 3 6 

Dziewczęta wiejskie używają zdawu irńych =po- 


s 


sobów, aby dowiedzieć się częgo. Q. z7z7słym 
swoim losie. Już rano w wiv „ARTE "ią, 


jidąc po wodę, zaglądają do £.«uM, bo ! 


dzie mają zobaczyć przyszłego męża. Wieczorem 
nadsłuchują, g której strony najpierw pies za- 
szczeka, bo z tej strony przyjdzie narzeczony. To 
znowu skradają się pod drzwi lub okna izby, z któ- 
rej słychać rozmowę, i nadsłachują, a z pierwsze- 
go poslyszanego słowa wróżą sobie źle lub dobrze. 


|Jeżeli dziewczyna usłyszy wyrazy: „chodź, przy- 


nieś*, to trzeba jej będzie czekać do przyszłego 
roku na wesele. 

Schodzą się nieraz dziewczęta do jednej z nich 
na ten wieczór i próbują szezęścia w ten sposób; 
każda kładzie kość lub kawałek chleba na podło- 
dze w izbie w jednym szeregu naprzeciw drzwi, 
potem wpuszczają do izby psa. Czyją kość (chleb) 
pies pochwyci najpierw, ta z dziewcząt wyjdzie 
za mąż. 


1 Sypią też przed siebie po garstee zboża i pu- 


szczują koguta. Czyje ziarno zacznie dzióbać, tę 


- ak PEER p o zgrzytliwym rymoróbstwie Rejowem czy, teruizmu 1 od kalwinizmu: i 
Wydawniczej („Z historji i literatury"). Biematowem*. Żalujemy, że taki znawca pol- „Nie uczyłem się w Lipsku, ani w Pradze 
p TY 


Dr Zdenka Markowić: „Pojęcie dramatu 
u Wyspiańskiego” (ze słowem wstępnem profesora 
Stanisława Dobrzyckiego). Nakładem księgarni 
św. Wojciecha. 

Józet Mirski: „Mistyka Wyspiańskiego". Na- 
kładem Spółki ake. wydawn. „Bibijotesi tqezo- 
wej". 

Janina Morawska: „Scena i widownia tea- 
iru Wyspiańskiego”. („Scena polska“, Rok VI, 
zeszyt 2-gi. Rok 1924). | 

Dzieła Wyspiańskiego (pierwsze zbio- 
rowe wysłanie, nakładem „Bibljoteki Polskiej" w 
opracowaniu dyr. Ad. Chmiela i prof. T. Sinki, 


skiej śređniowicezyzny, poskąpił we Wstępie | Wiary, I nie wiem, jako każą w Jenewie u zę 
miejsca, aby dokładniej uwydatnić różnicę |!y * Czy naprawdę „brak wiary powodował 
między mistrzowstwem Kochanowskiego | Kochanowskim, gdy rzucał ostatecznie chleb 
a „zdjęciami migawkowemi* dworzanina, hu-, duchowny“ — jak twierdzi prof. Brückner (na 
manisty polskiego z lat 1562—1572. — Nie dla Str. 71) — „można powątpiewać. Wolno przy- 
specjalistów tylko pisząc, należało może zwy- puszczać, że chęć ożenienia się, lecz nie za 
kiemu czytelnikowi pokazać przez zestawienie przykladem i na, sposób Orzechowskiego, mogła 
tekstów, „jak odbija poezja anonima współ. | także zaważyć na szali starzejącego się „dzie- 
czesnego banalnością treści i niskością tonu*,jV osięba . e, za 
od ezamoieskiego wdzięku. Nie mógibym podpisać określenia profesora 

Uwagi, dotyczące żywotu poety, nie zabrały Br tannery że Kochanowski był „deistą przed 
tu wiele miejsca, i słusznie: „życiorys jego zu- |deizmem*, bo nic widzę „milezenia gro b o- 
i pelnie jest jasny i pewny wogóle, zupelnie, wego'ro © hrześcijaństwie, skoro 


JB. ME ZEE i N 


zaopatrzone Gbszermemi wstępami m wię niepewny w szezegółach*, Plenkiewicz w „Satyrze” tak jasno poeta nasz zdefiniował, 
i inki ta] si Kay A 7 ie a , : f R p j ą ARA 
ghor. Sinki. Dota S oy, ae alias przekonał, że .szperania po archiwach kogo uważa za dobrego chrześcijanina! 


piecwszym znajdują się: „Batory pod Pskowem', 
„Daniel“, „Królowa Polskiej Korony“,  „Legen- 
da“ Ii „Legenda“ IM. W tomie JI „Meleager“ 
„Protesilas i Laodamia“, „Klątwa”, „Sedeiowie 
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jie niedrukowanyci: pamieiników 
p. Józeta Mrozowstiego. 

„R.włość, jaką cały naród uezuł na wieść o po- 

wstaniu roku 1950, edbiła się w młodzieńczych 

sercach akademików krakowskich echem gorą- 


« 


"| wodów prof. Briicknera. Gdy inni mniemali, że zoli_ (alingenius), t. j. 


1 
, 


Prof. Brückner przypuszcza, że w przekształ- 
hochanowskiego na „dcistę” pierwszo- 
olę odegra] Włoch Pier Angelo Man- 
utwór, głośny w ówcze- 
przekiad Psałterza Dawidowego powstał z po- anej karopie „Zodjak, niezdarnie (aby nie 
budek literackich, pierwszy Brückner. mając TZet: licho) pizorobiony przez Reja. Może tak, 
duchowy wzrok, zaostrzóny diugoletniem ba-jale na razie to tyiko domysl:  „wymagaioby 
daniem wieku humanizmu i reformacji, doszedł to dobrej rozprawy”, aby wykazać, „CZy na- 
do wyniku, że gdyby Psalterza przekład po- prawdę „na żadnego Polaka pić old miadan tax 
czął się jako zagadnienie literackie, to byłky silnie Palingenjusz, „jak na Kochanowskiego”. 
wyszedł nie z luźnych prób; sama historji je- ; Otóż i temat nicnapisanej jeszcze rozprawy do- 
go powstawania dowodzi, że „Psaiterz“ zrodził htorskiej! Ale już sam prof. Brückner widzi 
się z pobudek głębokich, religijnych: „modli- |.,zasadniczą rożnicę”, f która dzicli „Ływą 
łtwa, wiara korma, nie zaś świadomość lite- wiarę” Kochanowskiego od scepiyka, racjo- 
iracka wodziia pierwotnie Kochanowskim, wy- natisty Włocha. Tyiko znowu, jak pogodzić 


i księgach sądowych, nie wiele wyjaśnią”. Naj + 
tomiast, komu zależy nietyle na biografji ile na | ceniu 
psychologji poety, ten pouczy się wiele z wy- jrzędną 1 


| 


il ozeka w roku zamążpójście. Niektóre znowu mie- 
'|rzą trzewikiem izbę od okna do progu; jeżeli pal- 
ce (rzewika dostaną się na próg, to dziewczyna 
wyjdzie z domu na własne gospodarstwo, Przy- 
noszą też do izby naręcze drzewa posąbanega 
i liczą drewienka; jeżeli się udało przynieść ich 
do pary, to mak szczęśliwy. Wyciągają ze snu 
pomyślne lub niepomyślne wróżby, wogóle z ró- 
żnych oznak tego wieczoru przepowiadują Sobie 
dobrą lub złą dolę w vadehodzącym roku. 
Starsze kobiety radzą także, aby dziewczyna w 
wigilję św. Andrzeja przyniosła późnym wieczo: 
irem własnoręcznie drzewek; rozniecila ogień i ugo- 
|towała przy nim wieczerzę Z trzech dań bez mię- 
sa, aby polem nakryla stół na dwie osoby — ale 
tego wszystkiego Mema się mkt dotknąć, ani mię 
może tego nikt widzieć. O północy ma wyjść 
dziewczyna na Środek izby i zawołać do trzeciega 
razu: „VW imię Ojca i Syna i Ducha świętego, 
proszę ciebie na wiećzerzę „amen*. Wtody ukaże 
isig jej przyszły mąż. obejdzie stół trzy razy do 
|kola i zniknie. Gdyby jednak na stole był wtedy 
nóż, albo widelec, to zjawa może przebić pannę. 
Ale na takie straszne próby nie odważają się Ser 
duszka niewieście, to też nie słyszałem, aby któr: 
starała się w ten sposób pozuać swojego przy 
sziego. > „R 
Wróżby o zamążpójściu praktykują się u na 
jeszcze w dzień wigilii. Bozego *arodzenia iw 
wigilję św. Jana Chrzeiciela. W innych czasach 


chcę życie pić z twoich oczu... 


Twe oczy — morze i noc w seledynie, 
gwiazdami prószą obficie — 
płyńmy, o płyńmy! Szczęśliwy, kto płynie! 
twe oczy — morze i noc w seledynie, 

rzucam w mie całe swe życiel.. 


|W twych oczach witam swą przystań i ciszę, 
czekaną, długo osiaję — 

niechaj Jódź wieki tęsknot ukolysze: 

w twych oczach witam swą przystań i ciszę, 
o weż mnie w ramiona swoje!... 


je 


| 


Jutro twe usta, jak zorza pobledmą, 
nie ujrzę więcej uśmiechu — 
płyńmy, o plyńmy! dziś wszystko mi jedno! 
nim usta twoje, jak zorza pobiedną, 
wypiję z nich słodycz grzechu!... 


Na placu Marka szaleje muzyka, 
Lido ogniami się pali — 

szczęście się między dwojgiem serc zamyka! 

w nas milość — pożar — w nas nasza muzyk, 
więc płyńmy dalej i dalej!... 


Wszystko, co piękue, te miłość poczyna, 
jej wieki od sekund krótsze — 

daj usta! otó ucieczka jedyna! 

wszystko, co piękne, to miłość poczyna, 
byłe nie myśleć o jutrzel... 


cem. Wszyscy, a szczególniej starsi uczniowie, | muszała na nim to ten, to ów psulia, odpowia: |. żywą wiarę* ze stronnicy CES M 


p niczem nie mówili, o niczem nie myśieli, nie ich|dający chwili natchnienia; dopiero później są- ukcja katolicka w wieku 


XVII trafnie 


A 1. : U : TYS A . à 5 CA ` RAR . ! ny r : 23 ji p) 
mie zujmowało (auai nawet zaniedbał), każdy | mowiedza literacka, stylizacja calości wstąpiła przewąchala niewiarę poety” (na str. T2 BĘ 
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Wenceja, w sierpniu, 1924. 


Anioni Waśkowski, 


eickawe swego przyszlego losu udają się do ka 
balurek, albo pozwalają schie wróżyć z dłoni wió- 
| cżącym się cygnmkom. 
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ani wszęczie do nabycia EE 


Gwarancja zapewniona. 
Ezibiern a i wytony tylko stalowe 
aa MYSER SEN 
kraków, Kietiowska 46. 
167, 


FISHARMONJE 
„s RA RATY 


H. SMOLARORA 


Rraków, Grodzka 4, 
zawiadamia zawiadamia 
iż nadszedł wieży iransport modeli zagranicznych 


RĘCE 
N "maż 
AŻ 
filinmmy gotowe i na zamówiwie 
Ee MA na raty poleca wytwórnie 


T irr | płaszczy — nA o SEAN 
OU ii] Ę lelki wuBór: 1% W niskie? cza = scena = 


do FRIEDMANN, RRAEGŁ, BE, JOZEFA $i 


poleca częściowo po cenach hurtownych 
2 


PIERZE BARTE | SGH 


jakości wyłącznie pościelowe, 
Zemówienia ramie scowe rskuterzmia noczta za raliczka. 


(MA GWIAŻDK 


tuz 


E gary, zegarki najlepsze: maki, 
Diag wszelką iźurerję poleca naj 
taniej 1638 


S. genram, PI kiale ki D 


parry: iwa z gwaranują, pesch 
ES lierkules do obciąganta, pendzci 
i miseczku za etnę 1” złotych pin 
pow bl) gr, wys: ła 2a pobraniem 
pocztowemi szlitiernia bgytaw i$- 


ŁYŻWY, sanki, Kariu 


nadoszły. 159) Najtaniej 


Bem sportowy L. WEIŃDLIEG 


KORONKI 


kleckowe i siatkowe 


Ra wysiąwia 
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Łeia Bogdantke, fraków, ti ” + Ligi Pomoc rz i : 
Kamonicsa b. 22. 1503 pes : "4 E 4 Św cyp emys owej 
- r4 PODŁOGA F C SYLOLITOWE Ea č | a Kraków, ul. Strasze vA L. 28 kraków, Grodzka 25. Telefon 1596, 
|. Ep Pd AW ky è Ba zupołnie bez kp ciepłe, kezpieczne pod alen ognia g ziba i wilgcci, nio wrażliwe na z 8 od 2 do 10 grudnia b. r. 
sańskie maszyny do szycia, toji € fany temperatury, zupełnie wolne od pyłu. knrzu i robastwa, łatwe do” SĘ szczę Par + Ea U i iż żę z - |. zur. 
KB dema rzy $ oliwę i zařauy b mi e U przóbyinie — Wikoich SN | Ceny maksymalnie zn!'zone WEŁN y E = 
OWE $ 4 1657 +28 w 
szyn i TOwCiÓ! w uskutecznia bug, $ | pA GUT TER Kraków, Bar ia ardyńs ską 15, Tel. 3482. i > 5 ~ |" À E EGCZKE = 
Kluska, Kraków, ul. Giudzsa G=, $ a 8 st X i w największym wyborse polcca 1:87 
nI ERE a aa, : Elerawitz, Kraków, Szewska 11. 
5 pererin a 
wAn |BĄRR RYSZTAŁY SZKŁOILANI 
0 i RU e b A l iti 
Y .jleosze hyciań 5 J a Bam 


1673 


JGUMA j: 


ka Lanod NERZY ia 


w wielkim wyborze i po Kids r poleca 


Wszędzie "o oa 5 H. STATTER, K kö a e, b 4 K 39, NAJK ORZ YST R | EU Maszyny dla młynów i tartaków — motory elek- 
: EOE z a a, U ró £ a hS Ea tryczne i dynama. — Pędnie (transmisje) wszelkiego 
SEGUICIOOODOGZDOZOGODOGOGODOCOGOLDOJGGLEELJA <A ROPA GA KE a aaa aaan m |materje wełniene, płótna, płócienka, zefiry, barchany, ze B rodzaju, pasy skórzane i z sierści wielbłądziej, pasy 
aia 6-1 Eta s PORTEPIANY - BIANIN kołdry, "= chodniki i garnitury, zakupuje się u firmy ;# BOAN łączniki do pasów, — Klingerit, Ta 
f Ka ewiazcize f P Hie nry Mik ł . ou w $ asbest, uszczelniacze do włazów, uszczelniacze do 

3 Æ 5 Ę kJ EA [R] e BA © RJ pa wk wy ka HKO ajewicza y WA Ñ diawików, płyty gumowe, płyty filcuwe, węże gumo- 


Materjaly na kostjamy damskie, welwety, Crepe de Chino, Crêpe 
marocain Crêpe Satin, s: tyny traneuskie, firanki, kapy, dy Wawy, 
chodn Li i t, d, p lecz wo wielkim wyborze firma: 


Henryk Goldberg 


© we i konopne, wiadra płócienne, smar do pasów. — 
Gaza szwajcarska oryginalna marki „Wydiec*, pytle 
weęłaiane, siatki druciane, gurty parciane, czerpaki. — 
Piły Iruczne, cyrkularne i tarcze ścierne, — Pompy 


sw” towarów bławatnych 
Kraków, Sienna. l. 1. l 
Rok założenia 1894. Telefonu Nr 45 61.'Ẹ 


w wieliiim wyborze poleca 


RRA AST, KRAK A 
RDA JE NE A Ea ea a 


" z. 


UW . . a . l 
Kraków, u. Siradom L. 2. ski as Ew. Anny 3. ad: Wielki wybór jedwabiu. 1600 IÑ „Garwensu* wszel ich systemów, injektory, smarowni- 
znal $ = "= i J ce wszelkich systemów, aparaty „Mollerap“, rurki 
306 may R e o E 1AGAZYN STROJÓW DAMSKICH o OEE ZA ZB ZLY Tef meone aparsty do czyszczwia oliwy, aparaty 


do samorodnegy spawania, manometry, wodowskazy, 
szkła „Kiinzyera*, zegary kontrolne. — Armatury 
puruwe i wudne, rury żelazne. — Wiertaki z paso- 
wym i ręczn»m popędem, szlilierki, gwinciarki, sme- 
rykańskie uchwyty do tokarń, stal narzędziowa 
„Rapid”, młoty, oskarby, Świdry spiralne, klucze wi- 
dlaste, kolby do lutowania, lampy benzynowe. — 
Pilniki, linki druciane, siatki druciane, szczvtaj dv 
rur i metali, — Żarowki. 


UŃGER 


biuro sprzedaży maszyn 
i przyborów technicznych 


i Kraków, Szewska L. 21 


Telefon Nr 1527 
Adres telegraficzy: UNGERIT EHRAKÓW 
ca 


~ Eiekne A > dk Usch AK, pr gee 


E SLAN CER- 


p: kraków, ui. Radziwikżowskia 1% 57 


= TETIT 


cacy iha Siracdcom 27 „> 


poleca p'erwszorzędna bike zagra niceną, krawaty, kalosze i śnie- 
gowce Szwedzkie Tre tora i galaierię po cenach umiarsowanych. 


SZATNIA SPÓŁKE 


„APROWIZACJI MIAST" | 


w krakowie, Rusek Główny 3%, LP. Paint Spisk 


SEE” 2hmiża TEE 
anato totoirów odzieżowych 


BF 610 proceni SPE 


przy zakupnie za solówke w czasie 
od dnia 1-$6 do 18-60 $raumia b. r. 


Sprzedaż Ela wszystkich! 


1644 


maj nitoósze 
yo ujelegimisze 
i Dtjmońniejsze 
może ksżdi wykwintna damu bardzo korzystnie nabyć 
BA -iny l Buge i]. Gocieneł | 
my 3) kRaków, FLonjAńsza GOI | i 

- Ej- ZBBAW KE NAJTAN IEJ — a= l BASZTOWA JWA 15 


POLEGA NE auta. KLINIEA LAHEK; 


JE NA I = XK Ea © G E = ma 1 zakupuie za 2 wał ena gratis! 


De A 


CENY 


"laea1 


T— "LITE" 


to obecnie najlepsza, a przytem najtańsza i najciszej pisząca 
PIASZY ME DO PISANIA. 


Żądajcie oferty i prospektów od firmy: r 


ERAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 49. TELEFON 1577. 
S- aj iejsze warunki zapłaty. 1601 1 3 


RAYAL 


Sprzedaż dia wszystkich! 


koleje, katarynki, NOWOŚĆ RADJO REX, 
laiki, wózki, konie na biegunach, BĘbRY, 


| PRUSICE" TUŻ". _E-TTORZRKOaNzy 


tratciel łortezianów Józef 
Stoiwińska przyjmuje wszelkie 


Piedry: wiedeńska  fabryka| 
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- WALNE ZGROMAOZENIE 


= SP, BEC, „TRZEBINIA“ 


Fabryka maszyn I narzędzi rolańczych odiewnia żelcza i melai 
ji u Erakewe 


odbędzie się dnia 10 grudnia 1924 r. © godz. 
4 po południu w sali obrad Izby Iiandlowej 
i Przemysłowej w Krakowie, ulica Długa 1 
z następującym porzą ikiem dziennym: 
Uchwalenie wniosków na przewartościowa- 
t wanie przedsiębiorstwa. 
Ustalenie wysokości nowych akcyj. 
Połączone z temi dwoma uchwałami zmiany 
statutu. 
Przepisanie na fundusz rezerwowy wszyst- 
| kich pod. 81 marca 1925 niepodjętych dywid. 
5) Wnioski i interpelacje. 
P. T. Akcjonarjnsze, którzy życzą sobie wziąć udział 

w Wainem Zgromadzeuin, zechcą po myśli statutu, złożyć 
akcje swoje bez erkuszy knponowych do dnia 3 grudnia 
jb r. w godzinach urzędowych w biurze przedsiębiorstwa 
przy ulicy Dunajewskiego 4, gdzie otrzymają potwierdzenie 
służące e jako Tegity macja dla Walnego Zgro- 


(madzenia, „ABD 
w 0 
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jer 
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Za Radę zawiadowczą: 


Edward Mycielski m p. 


Zye świmie i bydło 
każdej jakości sprzedaje na targu wiedeńskim w komisie 
R 66 Towarzystwo tla sprzedaży 
„BUGOŚLRU IR komiscwej bydła i koni 
Wiedeń, St, Ma x. Teleton 1668, 2485, w nocy 62756. 
Adres dla telegrumów: „Jugoslav a“ Wien. 
Targi na świnie: wtorek, dodatkowe czwartek. Targi na bydło: 
poniedziałek, czwartek, Na zyczen e wysta się do Oderberyga 
zaufanych konwojentów. Na zapytania listowne udzielamy do- 
kładnych i sumiennych wyjaśnień, Na żądania i za dostar.zeniem « 
duplikatów listów przewozowych udzie amy akredytyw w koronach 
austr. Idd doiarach. Ltg 


-Ć 


|. poszukuje powztnaga przedstawiciela, 
Fachowcy mają pierwszeństwo. — Oferty z futografją pod: 
„W. J. 2623“ do Rudolf Mosse, Wien I, Seilerstatte 2. 


szablonów malarskich 1649 
| 


Frentowy lokal 


składający się z kilku ubikacyj, poszukiwany. 


Zgł, do biura „Prass“ Karmelicka 16 pod „Debra zapłata”, 


„samodzielność" 


Kraków, ul. Fieoriańtska k. 47 


Loud 
Bzisin ny ZBHiOŻRY uns 
l dostarczonych wszelkie roboty z zakresu garderoby dzie: 
cięcej, bieliźniarstwa i hafciarstwa. 1545 
i 


Przyjmuje do ręcznego mereszkowania i 


dobrze wprowadzony u klientów poszukiwany dla jugosło- 
wiańskiego poważnego młyna. Oferty pod: „Miiulenvertreter jg 
V-86“, do Interreklam, Zagreb, Palmoticeva 18. Jugosławja. 


Ważne dla przedsiębiorstw! 3 
BIURO EUCHALFERYSNO-REWIZYJNE 
(zorganizowane na wzór zagraniczny) 
E. SANDHAUSKA 
Łaprzyg, rzeczoznawcy Sągowopo i rewidenta dla Bpółdrielni 
z ramienia Rady Spółdzielczej i min. skarhn — checnie 


1664 


Raków, Kl. Poselska 22 (tetel kKargtósy) Tel, 3022, 


Bem mMurewarmy 


z wolnem mieszkaniem, nadający się na jakikolwiek interes, w bardzo jf 

pięknem p leżeniu, lodownia. piwnica, stajnia, boisko, szopa na węgle, | 4 

światło elektryczne, ogród i koło 600 m? pola nadającego się NA Bare 

cele budowlano, z powodu stosunków familjnych za 2.400 dolarów | F 

w gotówce natychmiast do sprzedanin, H, Siiberfeld rzeźnis w Szczakowej. 
1650 


Adres listowv: Krau Gkrytia puzctawa 161. 
Sporządza bilanse i sęk „ESiąy, przeprowadza stałą 
lub czasową kontrolę księgowości, Założenie ksiąg haudlo- 
wych i obrotowych, oraz prowadzenie tychże. 
Eeorgantzacja oraz reyniowania zaniedbacej buchal- 
kaj z- Wgt czynnośo: tak w miejscu jak i na Baio 


« M 


wykonuje po najniższych cenach z materjałów własnych 


endlowania. 


i 

aa izraelitka, kup 

i cowa, właściciełka r alności 
i urządzonego mieszsania, pragnie 
po'meć poważnero mężczyznę do 
FO-cru lat w cela matrymonjalnym. 
Żył szenia nieanonimowe pod: 
„t'ewnosć życia” do biura dzienni 
ków, Kraków, Sienna 12. 1635 


R 


reperacje tak w miejscu jsk i na 

prowincji, Księgernia A. Piwat- 

skiego i Sp, Kra-ów, św. Jana 8. 
169 


a używane sztuczne zehy nłaci 
Z najwsżazu ceny zevarmisırg 
Landau, Brak/'w, ul. 

164 


Sienna 17. 
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INTORMACJE PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE 


WPŁYWY Z PODATKU MAJĄTKOWEGO. — 
Ogórne wpływy 7 podatku majątkowego w ciągu 
I0-ciu niesięcy b. r. wyniosły w ealem państwie 
143,016.629 złotych, czyli na 1 mieszkańca przy- 
padało 5.54 zlotych, z tego wpłacila Kongresówka 
80,051.904 złotych, na 1 mieszkańca przypada 7.13 
zi, Wielkopolska 29.369.707 zł., na 1 mieszkańca 
przypada 10.03 zł, Małopolska 21,114.170 zł, na 
1 mieszkańca przypada 3.22 zł, Kresy wschodnie 
9450.818 zł, na 1 mieszkańca przypada 2.03 zb, 
Gorny Śląsk 20.420.237 zł., na 1 mieszkańca przy- 
pada 20.70 ziotych. 

Z TARGU TOWAROWEGO. Po trzech zwyżkach 
cen wełny jest oną obecnie u nas o wiele droższa 
niż we Francji i Anglji. Przyczyną brak sarowca, 
W dzialo trykotarzy fabryki warszawskie miały 
ostatnio dużą tendsncję. Zanotowano ceny surowca 
do wyrabiania sweatrów: „22 II“ w hurcie 2.5-2.7 
dol. za kilo, „16—2.6—2.9, „32* 3.2— 3.5, 
„20—27. Za farbowania dopłaca się po 0.2. Gu- 
ziki kckosowe oraz bakalitowe podrożały od 10 — 
150/, wobec małej podaży. W dziale n:czyń ema- 
ljowanych istnieją 3 syndykaty: fabrykantów, hur- 
towników i kupców większych. Popyt jest bardzo 
doży, zwłaszcza na cięższa naczynia niebieskie ku- 
chenne. Gorsze gatnaki bez popytu. Nawet wło- 
ścianie kupują wyłącznie lepsze gatunki. Skóry su- 
rowe znacznie podrożały w zeszłym tygodnia w Niem- 
czech, co miało wnet wpływ i na nasz rynek 
z wielkopolskim na czele, gdzie Niemcy dokony- 
wali większych zakupów. Wpłynęło to także na 
cenę skór obrobionych, Surowe podrożały o 15—20} 


proc. Chrom radomski — o 20 gr. na stopie, Hur- 
townicy warszawscy z powcdu zastoju podnieśli 
ceny tylko o poiowę tego, co fabryki. Bukaty miały 
większy popyt. Podrożały zarówno radomskie, jak 
i wołomińskie; na kredyt się nie daje. Twarda 
skóra nie podrożała lecz zabrakło lepszych gatun- 
ków, Z tego powodu poszukiwane były kupony 
zagraniczne. 


NOWA USTAWA WEKSLOWA I CZEKOW : 
W numerze 100 Dziennika Ustaw z dnia 21 b. u. 
ukazały się rozporządzenia prezydenia Rzeczy- 
pospolitej z dnia 14 b. m. „o prawie wekslowemi* 
i „o prawie czekowem*. Obydwa te rozporządze- 
nia wchodzą w życie od dnia 1 stycznia 1925 r. 
Rozporządzenie o prawie wekslowem między inns- 
mi wprowadza ujednostajnienie przepisów wekslo- 
wych we wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej, 
co niewątpliwie ułatwi niezmiernie stosunki han: 
dolwe wewnątrz państwa. Prawo o czekach regu-| 
luje operacje czekowe i wprowadza wysokie 
sankcje karne za nadużycia przy wystawianiu cze- 
ków. Da ono wreszcie możność zaaklimatyzowania 
się i rozpowszechnienia obrotowi czekowemu, któ- 
ry winien ułatwić obroty i odciążyć obieg płatni- 
czy gotówkowy i który od dawien dawna odgry- 
wa wybitną rolę w życiu gospodarczem wszystkich 
państw kulturalnych obu półkuł. 

MAKSYMALNE CŁA PRZYWOZOWE. Na mo- 
cy rozporządzenia ministrów: skarbu, przemysłu 


i handlu, oraz roluictwa i dóbr państwowych z d. 
22 b. m., wprowadzone zostają do taryfy celnej 
z dnia 26 czerwca b. r. cła przywozowe maksymal- 
ne w wysokości dwukrotnych stawek przywozo- 


e firmy pelacamy 


NOWA REFORMA 


wych, przewidzianych w tej taryfie. Cła przywo- 
zowe maksymalne stosują się do towarów, które 
pochodzą z krajów, nie mających z Polską trakta- 
tów handlowych. a ile w krajach tych towary pol- 
skie traktowane sy przy wwozie gorzej, aniżeli to- 
wary innych państw, lub o ile popierany jest 
wywóz towarów do polskiego obszaru celnego za- 
pomocą promij jawnych lub ukrytych. Dla towa- 
rów. wolnych od cła w taryfie celnej z dnia 26 
czerwca b. r., o ile pochodzą z krajów, wsponnia- 
nych wyżej, ustanawia się również ela przywozo- 
we maksymalne. Kraje i towary, do których zasto- 

wane zostaną cla maksymalne wraz z określe- 
mem wysokości tych ceł dla towarów, dotychczas 
wolnych od cła, wyszczególnione zostaną w 0830- 
bnem rozporządzeniu. 


SYTUACJA W WALCOWNIACH NA POL- 
SKIM GORNYM ŚLĄSKU. Stan zatrudnienia w 
walcowni rur w Królewskiej Hucie pozostawia 
wiele do życzenia. gdyż stare zamówienia są na 
ukończeniu, a nowe jeszcze nie nadeszły. Nietyl- 
ko daje się odczuć brak zamówień na rury, lecz 
także uiszczenie należytości przez producentów 
nafty nie następuje wedlug umowy. Przemysł hut- 
niczy pracuje w kraju przeważnie na podstawie 
d-miesięczmych weksli, a oferty odbiorców opic- 
wają na kredyt 6., a nawet 8-miesięczny. Od od: 
biorców nie można otrzymać, pomimo ciągłych 
i ustawicznych upomnień, zapłaty w terminie. — 
Zakładom brak gotówki i są one bardziej, niż 
przedtem, skazane na poparcie banków. Zbyt na 
targu zagranicznym przedstawia się znacznie tru- 
dniej. Niemieckie zakłady również cierpią na brak 
zamówień, co naturalnie wywiera wpływ na za: 
klady z polskiego Górnego Śląska i na oferowane 
ceny. We Włoszech, które są obecnie podporą 


naszym 


|--—| |< 


górnośląskiego eksportu, ceny pod naciskiem kon- 
kurencji angielskiej i amerykańskiej coraz bar 
dziej spadają. a w związku z tem zbyt staje się 
zagrożonym. W październiku wpłyneły do Inty 
Bismareka jeszcze dosyé 
zwłaszcza na stal lmg, jednak po niskich cenach. 
Do Rumunji wysyła się przeważnie grube żelazo, 
kute, rury wiertnicze w wielkich ilościach. Zapo- 
trzebowawie tamtejsze atoli stopniowo się zmniej- 
sza nietylko z powodu ogólnej złej konjunktury. 
która i tam się przejawia, ale również wskutek 
zachodniej konkurencji. Huta Falva otrzymała za- 
mówienia na 10.000 ton żelaza walcowego i przy- 
jęła w bieżącym miesiącu znaczną ilość robotni- 
ków, 

Z TARGOW ZBOŻOWYCH, W związku z uspo- 
kajaniem się sytnacji politycznej, tendencja ame- 
rykańskieh targów zbożowych jest lekko zniżko- 
wa. Berlińska gielda miała małe obroty przy ten- 
dencji również zniżkkowej, spowodowanej brakiem 
popytu na mąke. Natomiast z Budapesztu dono- 
szą o uwyżkowcj tendencji cen, mimo, iż zbyt 
mąki na iamtejszym rynku również szwankuje. 
ponieważ targi wiedeńskie, glówne miejsce zbytu 
dla mąki węgierskiej, mają być zalane bajecznie 
tanią mąką jugostowiańską. Jugosłowiański han- 
del mąką cierpi na brak gotówki. Pszenicę noto- 
wano w Bacska 375—380 dinarów. 

ZMONOPOLIZOWANIE RUMUŃSKIEGO HAN- 
DLU ZBOŻEM. Minister handlu, Constantinescu, 
opracował już projekt ustawy uregulowania han- 
Mu produktami rolnieczemi w Rumunji. Nowy pro- 
Jak ma usunąć braki dotychczasowych ustaw, 
spowodowane przeprowadzeniem reformy rolnej w 
Rumunji, która uczyniła z drobnych rolników głó- 
wny czynnik produkcji rolniczej. Jednakże drobni| 


poważne zamówienia, | 


rolnicy nie są w stanie w należyty sposób spełniać 
swoich zadaj. To też nowa ustawa przewi:łuja 
wprowadzenie monopolu handiu zbożem. W przy: 
,szłości hęsją drobni rolnicy zobowiązani odstaw'ud 
wyprodukowane przez siebie zboże do najbliższych 
Skladnie, gdzie specjalna komisja. po ustaleniu iiw 
ści i jakości dostarczonego zboża. wyda producen 
towi weksel towarowy. Producent może ten we 
ksel, po ściągnięciu drobnej prowizji. uatychmiasj 
zrealizować w każdym instytncie pieniężnym. 

ZAGRANICA  ZAKUPUJE  AUSTFRJACKIE 
EFEKTY. W ostatnich czasach, nieomal eodzicn- 
nie, wpływają do wiedeńskich banków zlecenia 
na zakupno większych pakietów akeyj austrjue, 
kich na rachunek zagranicy. Zlecenia te są z je 
dnej strony wynikiem podróży. przedsiębranych 
przez przedstawicied tych banków za granicą 
z* drfgiej strony wynikiem  relacyj. opisujących 
polożenio poszczególnych przedsiębiorstw. Chara 
kterystycznem jest, iż tygodniki gospodarcze za, 
sraniezne w ostatnich czasach ogłaszają najroz: 
maitsze sprawozdania i opiy układu stosunków 
finansowych i gospodarczych w Austrj. Rówiież 
|zadowalającym jest przypływ Kredytów zagrani: 
cznych. 

EKSPORT CZESKICH AUTOMOBILÓW stale 
się zwiększa. Specjalnie w roku przyszłym poczy- 
niono wielkie zamówienia u  czesko-slowackich 
fiym automobilowych na lekkie wozy i trakiory 
z Japonmji i z Egiptu. 


R Ć 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ 
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FARBIARNIA 
Antoni Jogatła, Dietiowska 91, 


do nabycia w firmie 


Magazyn bławatny oraz pierw- 
szórzędna pracownia snkien iko- 
stjnmów damskich, 


J. EMMER 


Szymon Gibek i 
4 Rynek gł. 11 (w polwórzu).|Szczepalska 1, tel. 1498, 


św. Krzyża 7. 


inż, T. Kieczawski 
Jagiellońska 6, Tei. 3566. 


na raty 
M. t B. WEISSECRG 


narzędzia rzemieślnicze 
Starowiślna 10. Tel, 3058 


poleca firma 


Skład farb, materjałów budow. 
benzyny, smarów i olei, 


Przemysł Linoleum 
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|MAŁY RYNEK L, 2 


TELEVON Nr 4136 
poleca: 
imrządzenia mieszkań, dywany 


Największy wybór wszelkiego 
rodzajn firanek, etamin, portjer, 
| haltów i t. p. puleca 

LIPSCHUTZ I WEITZ 


e i > ; 
|wytw. win musuj, i hurt handel; Tamże do nabycia žurnale, 
jwin, wina mszalne z wł. winnic. formy, podręczniki i t. p, oraz 
| nauka krojów. 


STARY TEATR 
ul, Jagiellońska L 


Starowiślna L. 21. — 
Telefon 2345, 


I SKA 
Rynek główny L. 11 


ml 


Warszawski Składj Del ikatesy 


3 Fabryka najprzedniefszych 
i Ikiarów 
przyborów jotograficz. 


Ę ERVEN LUCAS 
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Solidna wykonania strojów męskich 
2 materjałów własnych i dostarczonych 
po cenach konkurencyjnych 
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